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„Niech żyje rząd 
roboiri zy 
i włościański! 


Redzkcja przyjmuje interesantów od 
1 — 3 po poł: Za zwrot rękopisów 
Redakcja nie odpowiada 
Administracja czynna od 9 do 5 beż 
przerwy. Kasa czynna od 11 do 1-ej. 
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Warszawa, ul. Warecka M% 7 


Redakcja — tel. 175-70. 
Administracja — tel. 120-13. 


Konto czekowe P. K. O. Nr. 1495. 
PARIO ISIE DZE Z ETOWE PR EEEIEE I ES 


Mene pojelyczy 20 MODY. 


Uroczysta akademja żałobna dla uczczenia pamięci tow. 


organizowana staraniem Wydziału Kobie- 
cego i Okr. Kom. Rob, P. P. S., odbędzie się w 
niedzielę 28-go lutego o godz. 11-ej rano w sa- 


li Tow. Hygienicznego, ul. Karowa 31, pod ` Hólfingera, „W mogile ciemnej” Orłowskiego, 
| „Czerwony Sztandar“ ukł, K, Jezierskiego. 


honorowem przewodnictwem tow. sen. Bole- 
sława Limanowskiego. 


Przemówien'a wygłoszą: tow. tow, Marja | gej i Robotniczej (Warecka 9 księgar- 
„ Chmieleńska, pos. Zołja Praussowa, Stanisla- | zy zoo aea Aly 9), OE © 


| K. R., (Al. Jerozolimska 6). 


wa Woszczyńska, Andrzej Strug, Jan Rutkie- 
wicz, posłowie Tomasz Arciszewski, Rajmund 
Jaworowski, dr. Feliks Perl, sen Stanisław 
Posner. 

W części artystycznej biorą udział: p. Ma- 
rja Balcerkiewiczówna wypówi 
niłowskiego 
Lewinger, J. Jakowski, J. Kostrzewa i H. Wag- 
halter wykonają kwartet F. Schuberta „Śmierć 


| 


i 


e wiersz G, Da. | nicowe i związki zawodowe o przybycie na 
z: p.p. profesorowie Wł, , Akademję żałobną ku czci Marji Paszkow- 


MARJI PASZKOWSKIEJ 


i dziewczyna; Chór Prac. Gazowni „Znicz: 
pod batutą dyr. K. Jezierskiego odśpiewa: 
„Kantatę ku czci M. Paszkowskiej — muz. 


Bilety w cenie 1 zł, i 50 gr. do nabycia w 


sz 
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Warszawski Okręgowy Komitet Robotni- 
czy P, P. S. wzywa wszystkie komitety dziel- 


skiej ze Sz'andarami o godz. 10 rano w 
dzielę na Karową 31. 


Okólnik min.Zdziechowskiego 


P. minister Skarbu Zdziechowski roze- 
wg dö wszystkich ministerjów nast. okól- 
nik: 

„Uchwatony na posiedzemu Rady Ministrów 


` w dn. 22 styczn.a 1926 roku poprawiony prelimi- 
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marz budżetowy na rok 1926 zawiera wydatki osò- 
Dowe obiiczońe przy zastosowaniu art, 1 i 2 ustawy 
z dnia 22 grutń:a 1925 r. (Dz. U. Nr. 129 poz. 918) 
# s przy zastosowaniu mnożneń 43 gr. ; przy rów- 
poćzesnem zmniejszeniu uposażeń o 4%, 5 i 6%. 
Począwszy od 1 kwietnia 1926 powyższe pro- 
centowe zmniejszeńią uposażeń tracą swą móc, co 
chusiałoby spowodować zwiększenie wydatków o- 
sobowych administracji o blisko 3.000.000 zł. 
przedsiębiorstw o przeszło 1.000.000 zł. miesięcz- 
nie. Tymczasem zgódnie z uchwalonym przez Ra: 
de Ministrów dn. 22 stycznia 1926 projektem nowej 
ustawy skarbowej na rok 1926 i zgodnie z planem 
sanacyjnym Rządu wydatki roku 1926 prelim'no 
wane obecnie na kwotę 1.730,000 zł. nie tylko nie 
moga być zwiększone. lecz muszą być przez Mini- 
łsira Skarbu drogą budżetów miesięcznych zmniej- 
zone w administracji o 130.000.000 zł, w przed- 
s:ębiorstwach o 72.000.000 zł. jeżeli rok 1926 nie 
tna cię zamiknąć deficytem budżetowym, ną którego 
pokrycie nie znalazłoby się żadnych środków poza 
Srlacją. t 
Wobec tego w wykonaniu obowiazku ciążące- 
go na mnie na mocy art. 4go uchwalonego przez 
Radę M'n'strów dnia 22 stycznia 1926 r projektu 
ustawy skarbowej na rok 1926 pozwalam sobie 
nwrócić uwagę Pana Ministra na niebezp'eczeń- 
stwo. jakie grozi Skarbowi Państwa, na wypadek 
gdyby się uż obecnie nie przystapiło do zmmej- 
szenia wydatków osobowych przez redukcję funk- 
cjonariuszów państwowych, o których nadmiernej 
ilości nawet przy istniejącej obecnie , organizacji 
władz i urzędów, musiało Panów Ministrów niewąt- 
pliwie przekonać doświadczenie. ę 


Dlatego mam zaszczyt prosić Pana Ministra o 


bezzwłoczne zarządzenie rewizji ilości personelu 


podiegych w'adz i urzędów w tym celu, aby już w 
dniu 1 marca 1926 roku został wypowiedziany sto- 
sunek slużbowy wszystk'm obecnie zbędnym fumk- 
cjonariuszom państwowym. tak, aby zwiększen'e 
uposażeń w dniu 1 kwietnia 1926 roku. wynikające 
z art. 2 powołanej na wstępie ustawy znalazło re- 
kompensztę w zma ciszonych kredytach osobowych 
%ażdej części budżetu. | 

Pozwalam sobie zaznaczyć, że * żądane wyżej 
rozwiąran e słosumku slużbowego pewnej ilości 
funkeionarirszów państwowych nie oznacza jesz- 
cze bynatmniej rupe'pego zwolnienia ich ze służby 
państwowej, pon'eważ część żwa'mianych obecnie 
będzie mogla rnaleźć ewentualnie pozostać w służ- 
bie państwowej w zależności od charakteru į stop- 
mia reorganizaci administraci na skutek wniosku 
powo!anei do tego komisii rzeczoznawców i zwią- 
zanych z reformą reorganizácii przedsiębiorstw 
państwowych. 
i Wreszcie mam zaszczyt Prosć Pana Ministra 
o zawiadom'en'e mme o zarządzeniach, wydanych 
na skutęk niniejszego pisma. 

Min'ster Skarbu: 
(—) Zdziechowski' 


W okólniku powyższym p. min, skarbu 
stwierdza nareszcie — czego dotychczas 
starannie unikał, że obniżki płac urzędmi- 
czych ustają z dn, 1-ym kwietnia. Jak wia- 
domo. p. Zdziechowski próbował te obniżki. 
uchwalone tylko na pierwszy kwartał b. r., 
rozciążnąć na cały rok budżetowv. Wobec 


4 stanowcześo oporu naszych minietrów so- 


cjalistycznych. p min. skarbu 
zrzec tego zamiaru, ©0 wyraz ło sę. w.tem, 
że z projektu ustawy skarbowej usunięto 
art., mówiący o tych obniżkach. Ale jedno- 
cześnie — p. Zdziechowski nie zmienił od- 
powiednich pozycyj w budżecie, skutkiem 
czego wydatki osobowe pożostały zmniej- 


musial się: 


szone o całą sumę tych właśnie obniżek!!! 
Była to sztuczka finansowa dość dziwnego 
rodzaju. Oczywiście zwrócono na to uwagę 
w komisji budżetowej — i wtedy otrzymano' 
wyjaśnienie, że w trzeciem czytaniu wipro- 
wadzi się odpowiednie poprawki w pozy- 
cjach budżetowych. 

Tymczasem  okólnik p. min. skarbu 
stawia sprawe zgoła inaczej: pomimo za- 
niechania obniżek ogólna suma uposażeń 
ma być niezmieniona, a dopiąć tego należy 
przez usunięcie , dnych” urzędników! 

Oznaczałoby to fie co innego, jak po- 
wrót do powszechnie potępłonej mecha- 
nicznej redukcji urzędników i pracowników, 
Bo cóż p. Zdziechowski doradza: oto to, że- 
by we wszystkich ministerjach bez wąślę- 
du na to, jakie są rzeczowe warunki i po- 
trzeby, wyrzucić tylu urzędn'ków, ile po 
trzeba dla utrzymania zmniejszonej sumy 
uposażeń w tem M'n'sterjum! 
prostu niedorzeczność, która ma tvlko ten 
cel, aby przez mechaniczna redukcję urzed- 
ników pozwolić p. min. skarbu ma mecha- 
niczne utrzymanie zmniejszonej sumy. ųpo- 
sażeń. 

Redukcja urzędów i urzędników jest 
koniecznością niewątpliwą. Ale *z wej- 
ściem P. P. S. do Rządu została ustalona 
zasada, że nie może to być robione mecha- 
nicznie, ale przez reor$anizację adminis- 
tracji. . Tymczasem p. Zdziechowski nagle 
stawia zvpełnie iemą zasadę: doraźnego, 
mechaniczneśo usunięcia talsiej liczby u 


posz 


Jest to po- 


rzędników, jaka mu jest potrzebna dla 


„kompensaty“ powrotu do ustawowego u- 
posażenia! Nie przeczymy, że nawet nrzed 
reoróanizacją administracji można, w wielu 
wypadkach nawet należy usunąć pewną 
liczbe urzedn*ków, zwłaszcza synekvrzy- 
stów. nierobów, nieuczciwych, zawalidro- 
gów i t.p Byłoby tosz niemałą korzyścią 
dla admnistracji. Ale to nie ma nic wsmól- 
neso z receptą D. Zdziechowskieśo. która 
opiera sie na mechanicznej sztwonce. a sora- 
wę reomóan'zacji administracji tylko odwle- 
ka, gmatwa i paczy. 

nor 


Echa zajść łódzkich 


1 
Interpelacja tow. pos. A. Szczerkowskiego 
i tow. ze Z. P, P, S. do p. Min. Spraw Wewn. 
w sprawie zaśść, spowodowanych przez poli- 
cję w dn, 17 lutego 1926 r. w Łodzi. 


| 


W dniu 17 lutego 1926 r. odbywał się w 


Łodzi pogrzeb staruszka, Tomasza Rychliń- 


sk'ego, jednego z członków partji „Proleta- 
rjat". 
/ Wedle kot naocznych świadków kon- 


dukt kroczył poważnie, a porządek utrzymy* 
wała milicja pogrzebowa. Kondukt wyruszyt 
z ul. Kilińskiego i zdążał ku uł. Piotrkowskiej, 
co dla każdego znającego miasto Łódź. jest 
rzeczą zupełnie zrozumiałą. ulica bowiem 


Piotrkowska jest główną ulicą miasta 1 dość | 


szeroką. aby zmieścić cały kondukt pogrzebo- 
wy, w którym brał udział licznie zgromadzo- 
ny proletariat miasta Zresztą wszystkie po- 
grzeby w Łodzi trzymają się tej marszruty 
Tymczasem policja w sposób bezprzykład- 
ny zakłóc'ła poważna uroczystość pogrzebo- 


wą, zatrzymują” olbrzymi 


pochód na ulicv 


P'o'rkowskiei i poleca'ąe kondnktowi skiero* , 


wać się w ulicę Anny, co wywołało zupełnie 
miepot-zebne zamieszanie i rozdrażnienie u- 
czestników. 

‘Opisane powyżej zajścia dowodzą, że po- 
licja łódzka mie umiała uszanować nawet na- 
stroju pogrzebowego. Przez pryzmat swego 


U 
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zdenerwowania było między innemi 


zdenerwowania widziała ona, jak w wielu 
zresztą wypadkach, „spisek“ i grozę sytuacji 
tam, gdzie me było do tego najmniejszej pod- 
stawy, gdyż komisarz rządu był poinformowa- 
ny przez przewodniczącego Komitetu P. P. S., 
że Okręgowa Komisja Związków Zawodowych 
bierze udział oficjalnie w pośrzebie, a więc le- 
galna organizacja zawodowa. Dowodem tego 
zatrzy- 
manie posła Zerbego, komisarzowi Izydorczy- 


kowi zdołało przywrócić równowagę dopiero | 


trzykrotne pokazanie legitymacji przez posła. 

To nastawienie policji wywołuje wielo- 
krotnie w wysokim stopniu szkodliwe starcia 
z tłumem bez ważniejszych powodów ku te- 
mu, na co interpelanci zwracają szczególną u- 
wagę Pana Ministra 

Podpisani zapytują Pana Ministra: 

czy skłonny jest zarządzić śledztwo i u- 
karać winnych wywołama opisanych zajść w 
dniu 17 lutego w Łodzi? 

oraz co zamierza uczynić, aby zapobiec 
za przyszłość podobnie prowokującym wystą- 
pieniom policji? r 


+ (Telefonem). 
A OB Łódź, 26 lutego. 

Dzisiaj ukazał się numer „Łodzianina” ze 
skorfiskowanym artykułem ż poprzedniego 
tygodnia o zajściach w czasie pogrzebu 
„Dziadka” - Rychlińskiego. Artykuł ten mo- 
gliśmy wydrukować dzięki inetrpelacji P. P. S. 
Jest charakterystyczne, że Komisarjat Rządu 
m Łodzi skonfiskowawszy artykuł „Łodzia- 
nina” o zajściach w czasie pogrzebu do dziś 
mimo upływu 8 dni nie doręczył redakcji „Ło- 
dzianina“ — żadnej wiadomości oficjalnej, któ- 
ry artykuł, czy cały, czy tylko część i czy 
konfiskata została zatwierdzona. 'A już zu- 
pełnie nie interesował się Komrsarjat Rządu 
tym, czy należy zwrócić Redakcji skonfisko- 
wany nakład czy też nie. % 

Dzisiejszy „Łodzianin” z artykułem imuni- 
zowanym interpelacją Z, P. P. S. wyszedł po 
3 godzinach oporu Komisarjatu Rządu i Są- 
du, które początkowo ńie pozwalały na roz- 
poczęcie kolportażu, zamierzając widać skon- 
fiskować interpelację poselską!  - 

Co do osłoszonego dziś w „„Robotniku” 
sprostowania urzędowego Komisarjatu Rządu 
w Łodzi. że prokurator Szmidt nie brał udzia- 
łu w: zajściach — stwierdzamy z całą stanow- 
czością, że p. Szmidt stał na balkonie domu 
narożnego przy ul. Głównej i Piotrkowskiej w 
ciągu całej szarży policji konnej na kondukt 
pogrzebowy. P. prokurator Szmidt osobiście 
przeprowadził dochodzenie przeciw radnemu 
tow. Rapalskiemu i tow. Purtalowi, kawalero- 
wi orderu Virtuti Militari i trzymał areszto- 
wanych do godz. 11 wiećz. Nie jest więc zśo- 
dne z rzeczywistością to, co ogłasza Ko- 
misarjat Rządu, jakoby p. Szmidt nie brał u- 
działu w całej akcji policji przeciw pogrzebo- 
wi. 


s.t 
1:0: mmm 


Posiedzenie Z. P. P.S. 


Wybór prezesa klubu. — Prześladowania 
na Kresach. 


Wczoraj odbvło się plenarne posiedze- 
nie Z. P. P. S. Wobec powołania prezesa 
klubu tow. Barlickiego na stanowisko mi- 
nistra, odbył się wybór nowego prezesa. 
Prezesem Z. P. P. S. obrano tow. Marka. 
Jednocześnie obrano. wice-prezesem tow. 
Niedziałkowskiego, ponieważ tow. Emil 
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Bobrowski z powodu złego stanu zdrowia 


zrzekł się dotychczas zajmowanego stano- 
wiska. 

Następnie Z. P. P, S. zajął stanowisko 
wobec prześladowania partji naszej na Kres 
sach Wschodnich. 

Tow. tow. posłowie Wolicki, Dzięgie» 
lewski, Uziembło i sen. Siedlecki przedsta* 
wili ten , najnowszy kurs” urzędowej poli» 
tyki kresowej brutalnej i przęciwpaństwo= 
wej. Fakty. przytoczone"przez tych tową 
wywołały głębokie oburzenie. 

Uchwalono następujący wniosek: 

„Z. P. P. S. uchwala wszcząć jaknajenere 
giczniejszą akcję przeciwko dzikim prześlado» 
waniom na Kresach, które to prześladowanie 
w ostatnich czasach rozciąśgnieto planowo na 
organizacje P. P. S., w szczególności w wojee 
wództwach nowogrodzkiem i poleskiem. 

Z. P, P, S. oświadcza. że bezwzółędnie 4 
wszystkimi rozporządzałnymi sposobami dą» 
żyć badzie do złarian'a tego systemu gwałtu 
i prowokacji, żądając zarazem usunięcia 
nerałów . wojewodów”. t 
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W dzisiejszym 


OKÓLNIK P. MIN. ZDZIECHOWSKIEGO, 
ECHA ZAJŚĆ ŁÓDZKICH.. . 
W SPRAWIE SPEKULACJI BANKOWYCH. 
POSIEDZENIE Z. P. P. S. . | 
USTAWA O ZGROMADZENIACE. REAK- 
CJA PODTRZYMUJE SWÓJ ZAMACH 
NA WOLNOŚĆ ZGROMADZEŃ. 
SPRAWA BOMB W REDAKCJI „WALKI 
LUD md y 
SPRAWA BISPINGA DOBIEGA KOŃCA, 
SPRAWA ZAWIESZENIA PODWYŻEK 
MORNEGO W SEJMIE. ENDECY P. 
CIWKO WSZELKIM ULGOM!! 
PRZEGLĄD PRASY. 
WIADOMOŚCI Z CAŁEGO KRAJU. 
ZBLISKA I ZDALEKA. Gdzie szukać przyja- 
ciół Polski, ą 


CITERA TNE 


Ronterencja © Min. Skarbu 
w sprawie polityki ban- 
ków dewizowych 


Z kół urzędowych komunikują: >" 

Wczoraj w Min. Skarbu odbyła się pod 
przewodnictwem Min. Zdziechowskiego koa- 
ferencja z przedstawicielafhi większych bat- 
ków dewizowych. P. Minister Skarbu zawia= 
domił zebranych o konieczności zorganizowa=* 
nia ścisłej współpracy banków dewizowych z 
Bankiem Polskim i Min. Skarbu w celu uzgod- 
nienia polityki walutowej, 
atakom na złotego oraz innym operacjom © 
charakterże spekulacyjnym. P. Minister žá- 


0. 


znaczył, że gdyby banki dewizowe wyłamy- 
zasad, ustalonych 


wały się z pod ogólnych 
wspólnie z Min. Skarbu dla tej współpracy, 
p Minister zmuszony byłby wyciągnąć z tego 
faktu daleko idące konsekwencje w kierunku 
poddania rewizji siosunku Min. Skarbu do 
banków. dewizowych. Przedstawiciele ban- 


numerze: 


przeciwdziałania - 


) 


i 


ków dewizowych składali zapewnienia, iż od- > 


nosić się będą z lojalnością w stosunku do 
akcji skoordynowania współpracy banków de- 
wizowych z Min. Skarbu i Bankiem Polskim. 

W najbliższych dniach banki dewizowe 


stworzą odpowiednią organizację i zwiążą się 
układem co do wzajemnego przestrzegania 


zasad projektowanej współpracy. s 


Przeciwko spekulaciom 


banków 


ODEBRANIE PRAW DEWIZOWYCH. 

W Min. Skarbu stwierdzono w okresie O- 
statniego załamania się kursu złotego, że mie 
które banki dewizowe nadużywają uprawnień, 
nadanych im przez Min. Skarbu i wykonywae 
ją operacje walutowe, nieusprawiedliwione 
potrzebami gospodarczemi, mające natomiast 
charakter wyraźnie spekulacyjny. ' Ponieważ 
okazało się, że taką politykę, wyraźnie szko- 
dliwą dla złotego, uprawiał między innemi 
i Bank dla Handlu Zagranicznego, Min. Skarbu 


widziało się zmuszone odebrać temu bankowi 


prawa banku dewizowego. 

. Min. Skarbu posiada materjały, dotyczą- 
ce paru innych banków, które prowadzą pò- 
dobne manipulacje Po sprawdzeniu tych ma- 


terjałów Min. Skarbu zastosuje z całą bez- 
względnością te same sankcje do tych bān- 
ków, z których aperacji w ostatnim okresie 
wynikać będzie szkodliwa działalność dla z 
tego. $ 


$ 
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Mussolini 
Rysował Cabrat. 
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GDZIE SZUKAĆ PRZYJACIÓŁ POLSKI? 
Polska, ‘rzecz wiadoma, ma przyjaciół 

|. tylko na prawicy; na lewicy ma samych 
tylko wrogów! Któżby wątpił? Czytać o 
tem nożna we wszystkich naszych orga- 
nach prawicowych, Siir się o tem nawet 

z trybuny sejmowej, I gdziekolwiekbądź 

| dziennikarz zachodni syłanie jadowicie w 
= stronę Wisły, wnet echo polskie- odpowia- 
; : „ach ci socjaliści! ach ci radykałowie! 

o ładńa kompanija!" 
p „Od kilku t 


RA. 


mi wyraz „Polska” nie 
|. schodzi ze szpalt dzienników zachodnich, 
l eóż wdzimy? Jeżeli znajdzie się dzien- 
| mikarz niemiecki, który nie lży Polski z ty- 
tułu jej pretensji do miejsca w Radzie Li- 

gi — zie to napewno socjalista. Jeżeli 
zmajdzie się dziennik angielski, który 'po- 
wie, że pretensje Polski są uzasadnione — 
zie to „Manchester Guardian" — organ 
lewicy. A Francja! Prasa francuska dla 
zrozumiałych powodów jest jednomyślna w 
tej sprawie, tym chórze atoli na czoło 
wydobywają się przedewszystkiem głosy 
lewicowe. W imieniu grupy parlamentar- 
nej polsko - francuskiej socjalista składa 


ch. domagającą się miejsca dla Pol- . 


n Mobilizują się wszyscy dziennikarze 
| lewicowi w całej prasie paryskiej i prowin- 
Zi cjonalnej. To są ci sami, którzy od lat ca- 
AA domagali się, aby stworzyć jakieś po- 
= rozimienie z Niemcami, którzy żądali za- 
_ przestania wojny pokojowej, którzy prote- 
_. stówali przeciwko zajęciu Ruhry, Prasa 
= nacjonalistyczna wyklinałą ich i lżyła E 
= prostu, jako „zdrajców Francji”, Oni dziś 
są wyn ownymi i bez zastrzeżeń rzecznika- 
mi praw Poiski w Genewie. Znany histo- 
ryk, profesor Aulard, przypomniał świeżo 
te sprawy w bardzo rozpowszechnionym 
dzienniku „Le Populaire de Nantes". W 
 artyku.: tym słychać jakgdyby melancho- 
lijny żal i i 

praw waszych domagaliśmy się zgody) po- 
rozumienia, a wy zamiast wejść do Ligi i 
_ wspólpracować, stawiacie „warunki”, jedne 
"od drugich głupsze i bezpodstawne i bez- 
celow :, wreszcie przeciwstawiacie się wej- 
ściu Polski do Rady. i 

© o Prof. Aulard wykłada, jakie są ipo 
| sły rozszerzenia ilości miejsc w Radzie tak, 
aby Polska mogła się tam znaleźć: w jed- 
mym wypadku weszłaby sama do Rady, w 
(rud razem z Hiszpanją i Brazylją. Prof. 
 Aulard mniema, że można czynić zastrze- 
_ żenia pod adresem Hiszpanji i Brazylji. Do 
_ Rady Ligi należy wprowadzać takie tylko 


" państwa które rządzą się według zasad, 
ma których spoczywa Liga. Takiem pań- 
= stwem nie jest Hiszpanja. Brazylja zaś 


jest tylko jedną z republik południowo-ame- 
| ykańskich, Trzebaby wiedzieć, jak inne 
— republik: południowo - amerykańskie zapa- 
'_ trują się na ewentualne wejście do Rady 
- Ligi — Brazylji. „Ale jeżeli chodzi o Pol- 
A skg — żednych zastrzeżeń czynić nie wol- 


AE) no A 
|» „Polska iest krajem wielkim, Kczy trzydzieści 


kratyczną. W dziejach Europy jest najsławniejszą 
~ ù najbardziej pokrzywdzoną męczennicą. Jej 
< zmartwychwstanie jest cudem prawa, ale i cudem 
i fei wlasnej woli. Jeżeli w pierwszym roku istn:e- 
(mia, wstając z grobu, miała jakieś eny imperjali- 

_ śtyczno — opanowała te odruchy i coraz bardziej, 
cp dn'a więcej wchiania w siebie ducha Ligi Naro- 
dów Jest rzeczą maturajna, jest rzeczą sprawię- 
dliwą. aby w chwili kiedy Niemcy wdobywają 
miejsce stałe w Radzie i (Polska zdobyła takie sa- 
„me miejsce Jest to konsekwencja moralna i gwa- 
rancja moralna traktatów  lokareńskich Ate 
dziennik: n:emieckie wyją z oburzenia na samą tę 
myśl Domagają się, aby kwestia ta została odro- 
uczona; do chwili, kiedy Niemcy znajdą się uż w 


wystarczy na to, żeby żądanie polskie odrzucić... 
| dfatego spriwa ta musi być zdecydowana, zan'm 
Niemcy znajdą się iw Radzie Ligi, jednocześnie dla 
Niemiec i dis Polski. nie zwracając żadnej uwagi 
| mą wycia i grozby imperiafistów niemieckich. Nie 
|lehbodz tu o żadną łaskę, chodzi o akt sprawiedli- 
wości. o akt rozumu. 
(„A gdyby Angfia liczyła się z głosem miemiec- 
kim, z wrogim stosunkiem Niemiec ldo Polski — 


(// Tyle „łewicowiec” francuski, Nawet 
nacjonalista polski nie napisałby wyra- 
niej i bez zastrzeżeń. A profesor Aulard 
est nietylko przyjacielem osobistym od lat 
dziesiątków profesora Painleve, przyjacie- 
lem p. Brianda, człowiekiem, który, jako 
profesor historji Rewolucji / Francuskiej 
wychowuje od lat czterdziestu Francję 
współczesną w duchu zasad Rewolucji 
Francvskiej ale jest wiceorezesem Ligi O- 
brony Praw Człowieka i Obywatela, stowa- 
rzyszenia, które liczy sto pięćdziesiąt tysię- 


y członków! 
REE Henryk Bezmaski, 


| Książki nadesłane 


arta dobaus Wiolopolkia. Femina Opo- 
ace aape n igg aaner I wyg Ot 
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Niemców: żąjdaliśmy uznania. 


milionów «nieszkańców, posiada konstytucję demo+ | 


zdzie Lig. Albowiem wtedy jeden gios Niemiec 


RGD F. 


kręgowego, rozpoczęła się głośna sprawa b. 
redaktora „Walka Ludu". Trojanowskiego, w 
którego mieszkamu znaleziono fabrykę bomb. 
W komplecie sądowym zasiadają: prze- 
wodniczący sędzia Posemkiewicz. sędziowie 
Lorentowicz ı Grzybowski Oskarża podpro- 
kurator Walfisz broni osk. Trojanowskiego 
adw Dreszer, oskarżonego nadkom. pol. Łę- 
skiego adw Szurlej. ` 
Akt oskarżenia brzmi: 1 maja 1925 r. koło 
10 wieczorem przy ul. Stare Miasto 38, w lo- 
kału redakcji „Walki Ludu”, gdzie zamieszki- 
wał redaktor tegoż pisma Wacław Trojanow- 
ski, lat 30 i poseł Antoni Szapiel, wybuchła 
bomba. Przy rewizji znaleziono rewolwer, 1 
i pół kilograma perditu, 4 spłonki z rtęcią pro- 
runującą i półtora metra sznura do bomby. 
Trojanowski oskarżony jest o wykonanie 
narzędzia wybuchowego, nadkomisarz Łęski 
o to, że nie biorąc udziału bezpośredniego w 
powyższym przestępstwie uczestniczył w nim 
przez porozumiewanie się uprzedme z Troja- 
nowskim w tej sprawie i o podżeganie go do 
tego występku. 7: 
Oskarżony Trojanowski przyznaje się. że 
przygotówywał bombę na polecenie nadkomi- 
sarza Łęskiego. W policji pol. miał do czynie- 
nia tylko z Łęskim, orta darzył zaufaniem. 
Po pół roku próbnej służby w P. P. Trojanow- 
ski prosił Ł. o stabilizację, otrzymawszy o- 
świadczenie, że ten nie może go przeprowa» 
dzić przez rozkaż i zrozumiawszy, że ma być 
tylko konfidentem—chciał się wycofać. Pozo- 
stał na słowo honoru Łęskiego, iż w razie po- 
trzeby ten zezna, iż był funkcjonarjuszem po- 
lici Nie przeczuwając podstępu Łęskiego. T. 
zgodził się na wstąpienie na jego zlecenie do 
Zw. Niezależnych Socjalistów 4 do Niezależnej 
Partji Chłopskiej. O pracy swej składał mel- 
dunki Ł. W Niezależnej Partji Ch. musiał przy- 
jąć stanowisko odpowiedzialnego redaktora 
„Walki Ludu”. Bał się spraw sądowych jed- 
nak Łęski żapewniał go, że wpłynie by kary 
były łagodne. T. meldował w urzędzie pol., 
że Mierzejewski i Iwanicki, dawni jego znajo- 
mi proponowali mu wstąpienie do bojówki 
aż Rd: syn ia w celu dokonania E 
machu na Piątkiewicza, Cechnowskiego i Łę- 
skiego. T. nawiązał z nims kontakt i zawia- 
domił Łęskiego przed 1 maja, że organizacja 
bojowa komunistyczna chce przygotować na 1 
maja petardy dla wstrzymania przypuszczal- 
nej szarży policji na ich pochód. Łęski zgodził 
się, aby te petardy przygotował Trojanow- 
ski, a jednocześnie pytał, czy nie potrafi zro- 
bić bomby; dowiedziawszy się że tak, kazał 
mu ją przygotować dla podłożenia w pałacu 
Blanka. Na uwagę T., że mogą być wypadki 
„z ludźmi uspokoił go, że będzie to wykonane 
wiedzorem, gdy ludzi mie będzie. Bombę Ł. 
miał zaproponować b. org. komunistycznej, 
miał ją sam podłożyć. Obawiając się, by nie 
został żaaresztowany przy niesieniu bomby 
prosił Ł. o zaświadczenie, że idzie urzędowe 
do niegó Ten odmówił, obiecując go sam od- 
prowadzić, części bomby demonstrował Łę- 
skiemu w jego mieszkaniu + w cukierni. 
Łęski do winy się nie przyznaje. Zezna. 
nia Trojanowskiego uważa za kłamstwo: Dzi- 
wi się, że ten twierdzi, że demonstrował bom- 
by w cukierni. Ł. nie mógłby go przeprowa- 
dzać ze względu na ewentualne spojkanie z 
policją. Nie polecał mu zostawać redakto- 
rem „Wałki Ludu". 
Św. poseł N. P. Ch. Szapiel, o niczem nic 
mie wie. Hg : 
w kom. rządu Jarmołowicz mie wie- 
dział, że Trójanowski był konfidentem. O 
lanie rzucania petard przez komunistów wie- 
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-dział — ale. ze względu na tajemnicę służbo- 


wą nie może wyjawić jakie dał zarzadzen:a 


___ „ROBOTNIK“, sobota, 
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Bomby w redakcji „Walki Ludu". 


Wczoraj w sali I Warszawskiego Sądu O- Łęskiego ma za dobrego oficera, lojalnego | 


wobec zwierzchnośc:, godnego zaufania. 
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Poseł Wojewódzki 
z t. zw. „Niezależnej“ Partji Chłopskiej, 


Św. poseł Wojewódzki (N. P. Ch.) zna od- - dzen 


dawna Trojanowskiego z pracy w legjonach 
i milicji ludowej, Dał o nim dobrą opinię. Do 
pracy w N. P. Ch. przyjął go na zlecenie ma- 
jora Hałacińskiego. Pomieważ jak sam oskar- 
żony twierdził, nie nadawał się do żadnej pra- 
cy, więc był redaktórem odpowiedżialnym 
„Walki Ludu” miał płatną pracę w admini- 
stracji. Z początku byli z roboty oskarżonego 
zadowolemi, gdy zaczął się opuszczać chcieli 
go wsunąć. Pos. Wojewódzki oburza się na 
przypusżczemie. że „Wałka Ludu” była wy- 
dawana za pieniądze policji politycznej Osk. 
PE oświadcza, że tego migdy nie mó- 
w. h l 

Św. poseł z „Wyzwolenia“ Kordowski 
znał T. jako ideowego pracownika w Zw. 
Strzeleckim. i 

Zeznáje poseł tów. Pragier. Klub parla- 
mentarny P. P. S. po zamaċhu bombowym i 
po otrzymaniu wiadomości, żę Trojanowski 
był agentem policji politycznej wystosował w 
tej sprawie interpelację w Sejmie. Od pierw- 
szej już chwili istniały tendencje zatuszowania 
tej sprawy Pewnego dnia zwrócił się do tow. 
Pragiera wysoki dyśni 


jako członek sejmowej komisji do badania taja 
nych organizacji zwrócił uwagę, że typ bom- 


by Trojanowskiego był taki, jak typy bomb 


rzuconych w O. K., R., Uniwersytecie i P. K. U. 
w Częstochowie, Taki sam był sposób ich pod- 
rzucania. Z badań i dochodzeń, doszedł do 
wniosku, że w zamachach tych brały udział 
czynniki policyjne. Przy badaniu Trojanow- 
skiego w więzieniu tow. Pragier odniósł wra- 
żenie, że musiał on przygotować bombę islot- 
nie na zlecenie zwierzchności. 

`” lmsp. Kawecki, radca miń. spraw wewn. 
uważa, że dzięki Piątkiewiczowi i Łęskiemu 
mamy „dobrą policję”. 

$w Bednarska. b kanfidentka p. p. i żo» 
na konfidenta oświadcza, że T. u niej w mie- 
szkaniu przygotowywał petardy z polecenia, 
jak mówił Jarmoławicza i Łęskiego dla komu- 
nisty Mierzejewskiego. Wie że przygotowy- 
wał bombę i że Łęski miał gó odprowadzać, 
gdy miał ją nieść, 
Dziś o 10-ej ciąg dalszy rozprawy. 
1. K. 
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- Sprawa Bispinga. 
| 20-ty DZIEN ROZPRAW. 
Dzień wczorajszy zajęły przemówienia obro- 


"my i replika prokuratona. 


Obrotroa ap! adw. Tyrchowski stara? się udowod- 
nić, że cały proces oparty został na opinii ultcy 
i że śledztwo polegało mie na szukaniu winnego, 
lecz na doszukiwaniu się winy Bispinga. Dalej 
mówił o sprawie usiłowania otrucia, łączącej się 
ze sprawą zabójstwa tak ściśle, óż bez niej nie ist- 
niałaby wprost teza, że zabił Bisping, Usiłowanie 
otrucia przypisuje obrońca Grali, udowadniając, 
że trucizna żostała wsypana nie do filiżanki Druc- 
kiego, lecz do czajnika. co dzięki właściwościom 
strychniny przejawiło się w goryczy jednej tylko 
szklanki, Na 7 

Za przykładem adw Bittnera ciska gromy na 
podłość hsdzką, która z „igły uczyniła widły”, by 
zniweczyć ich uderzeniem honor szambelana pa- 
pieskiego i prosząc o uniewinnienie oskarżonego 
wyraża nadzieję, że sumienie sędziowskie stoczy 
zwycięską walkę z miewzasadnionymi poszlakarmi. 

Trzeci obrońca udw Żegilewicz zachwyca się 
szlachetnością Bispinga. który „dawał ofiary 
na kościoły“ dowodzi, że prezent ślubny w gotów. 


| ce jest niemożliwy, i długo wywodzi, że stan ma~ 


jątkowy Bispinga wystarczał ma to, by mógł dać 
pożyczkę Druckiemu. Dalej rozirząsa sprawę wy- 


| padków grodzieńskich w których widzi akt .pa- 


trjotyzmu i poświęcenia”, że przemówił do ban- 


dytów językiem dla gich zrozumiałym — a że 


spaliło się 27 chat. bo obrońca za przykładem Ri. 
spinga dowodzi, że nie stanowi to mic poważnego 

Długo zajmuje się obrońca sprawą weksli. 
w letórych autentyczność wierzy. Upiera się przy 
twierdzeniu, że Druęki podpisywał weksle m blan- 
co Krytykuje ekspertyzy z I instancji. Twierdzi, 


„tajemnicę zbrodni wchłonął las terosński", Pro- 
si o uniewinnienie. 

; Następuje ostra repliką prokuratora, który 
zaznacza przedewszystkiem, że obrona dopuściła 
się niezliczonych nieścisłości, : 

W odpowiedzi apl Tyrchowskiemu oświad- 
cza, że fikcyjne jest twierdzenie, że strychnina, 
wsypana została do czajnika, gdyż przed! przyjś- 
ciem Bispinga Drucki wypił jedną filiżankę z te- 
go samego czajnika i była ona normalna. 

Prokurator dziwi się, że adw, Żegilewicz po- 
chwala wystąpienie Bispimga w robi Maćka Bor- 
kowicza, śgnębiącego ludność. Ekspedycja karna 
była nieuzasadniona, a rola „bohatera narodowe. 
go" nie nadaje się zgoła dla p szambolana papie: 
skiego. W. 


Prokur 
ją się pomi a 
ne i objektywne, „eo, ZY 4 

W przemówieniu adw. Biftsera prokurator 
widzi najwięcej nieścisłości Rząd rosyjski nie 
miał zgoła powodów do czyhania na Bispinga. 
który nie był działaczem społecznym, nie nale- 
żał do żadnej organizacji i zapewne był tak lojal- 
ny w stosunku do wladz rosyjskich jak i do nie- 
mieckich okupantów, od których brał żo'nierzy 
do śnębienia ludności własnej wsi, Herszelmana 
trudno posądzać o polakożerstwo, gdyż, oskarżał 
tylko w sprawach kryminalnych a nigdy w, poli- 
tycznych. ` | 

Teza dokonania zabójstwa przez Grałę i Or- 
mana nie wytrzymuje krytyki Nie mieli w tym 
celu. bo histurją rzekomej kochanki Druckiegs, 
Gralówny jest niedowiedzioną fantazją Slużba 
mie miała racji działać, bo na śmierci- Druckiego 
tylko straciła Nauczanie świadków przez Ornia- 
na jet wyłączone. Wielu świadków przecież nie 


dziwi stę. żę obronie nie podoba- 


| należy do służby 


że prokurator mie me dowodów, co do winy : że |; wszędzie widzi rzeęry podeńrrine. Ruseanie: po- 


żony i córki a tak ostroż- - 


SAROY., 59% 104% A w 4 = NA vi 


Ne 58 INER 
m 


dejrzeń. nie opartych na niczem, jest karygodnem, 
tak samo jak skandaliczne napaści na ekspertyzę 
Grzywo - Dąbrowskiego "TJ 

Prokurator kończy: „Przypuszczenia obrony— 
to istna wieża Babel. Biepinga naleeżałoby nazwać 
me biednym szambelanem, jak adw Bittner, lecz 
krwawym sżambelanem, który modły pokutne od- 
prawić powinieh w celi więziennej” 

Dziś o 10-tej w dalszym ciągu replika str>n 
i „ostatnie słowo” Bispimtga. EK. 
1:03: 


| Ustawa o zgromadzeniach 


POS KONOPCZYŃSKI UNIEMOŻLIWIA 
POROZUMIENIE. 


Podkomisja Konstytucyjna, wyłoniona 
dla osiągnięcia kompromisu w sprawie usta- 
| wy o zgiomadzen.ach, zakonczyla wczoraj 


swoją pracę bez osiągnięcia dalszych uzgod- 


nień. 
ja Ref. pos. Konopczyński z tępym tipo- 
| rem, tak dosadnie charakteryzowanym w 
| kilku artykułach tow, Czapińskiego, wspo- 
| magany przez przedstawiciela Min. Spraw 
| Wewn., nie dopuścił do pozytywnych wy- 
oruszoną przez niego sprawę zéro 
madzeń pod golem niebem jeże ten spo- 
sób zdostrzyć, że Rada Ministrów ma de 
cydować, w których miejscach i okolicach 
Rzplitej mogą odbywać się takie zgroma- 
” ia zezwolenia! 
| Pos. dr. Polakiewicz i tow. dr. P 
, bronili interesów ludności wiejskiej i miast 
z ludnoścą do 20 tys., w których zgroma* 
| dzenia pod gołem niebem nie tamują nor- 
i si ruchu, „8 Ba 
omimo stwierdzenia przez pos. Ba- 
 gińskiego że od uchwalenia tego artykułu 
` wszystkie stronnictwa ludowe uzajeżniają 
| swój stosunek do projektowanej ustawy i 
| są zdecydowane na ewentualną obstrukcję, 
, pomimo częściowego przyłączenia się da 
| tego stanowiska pos. Knothego (Piast), 
, profesor krakowski nie ustąpił. 
Dla udowodnienia swego szerokiego li- 
beralizmu prof, Konopczyński i poseł ze 
Zw. L. N. cytował odnośne paragrafy ustaw 
carskiej Rosji i cesarskich Niemiec. 
Prof. Konopczvński nie wspomniał jed- 
nak, jaki był ostateczny wynik tych „Wzo- 
rowych” ustaw. 
Nie doszło również do kompromisų w 
sprawie art. 6, omawiającego uprawnienia 
władz I instancji do dawania zezwoleń ma 


| 
| wiece, 


Poseł tow. Pragier, 


Pos. dr. Polakiewicz, w zastępstwie 
Koreferenta, tow, Czapińskiego, zażądał . 
skreślenia uprawnień starostów do 
wianią zezwoleń „ze wzgledu na porządek 
i bezpieczeństwo publiczne”, 

-wa ta jest tak wozciągliwa, Że: 
moźność szykan i nadużyć ze strony admi- 
se piją unicestwiłaby wolność zgroma- 

eń. EE 

Wbrew przyrzeczeniu danemu podko- 
misji przez Min Spraw Wewn. p. ie- 
wicza w obecności tow. Czamińskiego, że 


: Min. Spraw Wewn. przyjdzie z inaczej 


sformułowan* propozvycią, przedstawiciel 
M. S. W. spokojnie oświadczył, że nowega 
projektu nie przedstawia. SĄ 

Ref. prof. Konopczyński nie zgodził się 
nawet na komipromisową poprawkę, zapto- 
ponowaną rzez. pos. Polakiewicza, 3%! 
władze I instancji mogły wydawać zakazy 
tylko w wypadkach niebezpieczeństwa na- 
tury technicznej, np. groźba zawalenia się 

| sufitu í t p. 

Propozydię członków komisji, aby re 
ferent A rign sami wzócdnili z. 
ne prmkty, pos. Konopczyński odrzucił, © 

„Podkomisja pracę swą zakończyła, 
przekazviac nievzńcdnionę punkty pełnej 
Komisji Konstytucyjnej, 


——— |)! ma 


DROŻYZNA. 


REGULACJA WYPIEKU I SPRZEDAŻY 
i PIECZYWA, © 

W pomiedziałek, I marca, w min. spraw 
wewnętrznych odbędzie się konferencj 2 U: 
działem przedstawicieli chrześcijańskiego i Ży- 
jdowskiego cechów piekarzy oraz reprezentan, 
tów Kom. Rządu, w celu wysłuchania (w myśl 
ustawy o zabezpieczeniu podaży artykułów 
pierwszej potrzeby) opinji sier zainteresowa- 
nych o projekcie rozporządzenia, regulujące: 
go wypiek i sprzedaż pieczywa. (—]. 

MACE. : 

Na skutek wystąpienia Zw. Prac, Przem 
Piekarskiego. uważającego. że maca jest Aa 
ludności żydowskiej w okresie świąt artyku* 
tem pierwszej potrzeby. oddział watki z lichwą 
Kom. Rządu przystąpi do sprawdzania kalktt= 
lacji ceny sprzedażnej macy, wobec tego, że 
pobierane w ubiegłych latach ceny były wp- 
górowane (—) - ĄCE 

OBNIŻENIE CENY JAJ. 

Wobec zwiększenia dowozu ja, na rynku 
jajczarskim panuje tendencja słabsza. W hure 
cie ceną jaj waha się od 200 zł. do 215 zł, za 
skrzynię. W detalu cena jaj obniżona będzie 
od dziś: wagi powyżej 50 gramów z 21 do 20 śr. 

i poniżej 50 gramów z 18 do 17 gr. zą sztukę. 
PRA NPA R 
RADA NACZELNĄ P, p g. 

14 i 15 marca b. r. w lokalu Zwiazku 
Polskich Posłów Socjalistycznych, ay 
się posiedzenie Rady Naczelnej P, P, S, 

Początek obrad o godz. 19 rano, 


Lloyd George 


Rysował Cabrol, 
Jak Ministerium Skarbu 
informuje. 


Z kół urzędniczych pisżą nam; ` 

"W. onegdajszych pismach warszawskich pojawił 
wię kómunikat prasowy Ministerium, Skarbu. dono- 
szący o utworzeniu tam stanowiska trzeciego wice- 
ministra, które objął dotychczasowy Dyrektor De- 
part. podatk, p. Czechowicz. 

Powołanie 3 wiceministra Mimisterjum Skarbu 
motywuje tem, że wiceminister Markowski, po- 
chłonięty jest obecnie pracą Z dziedziny ustawo- 
dawstwa podatkowego, którą wykończyć chce 
przed przejściem na emeryturę dnia 1.X b, r; ko- 
munikat dodaje jednak że utworzenie stanowiska 
3 wiceministra „nie pociąga“ za sobą w'ększych 
wydatków, gdyż równocześnie „zwalnia się stano- 
wisko równorzędnej kategorji płacy, zajmowane 
dotychczas przez. Dyrektora Departamentu Bud- 
'żetowego p. Zaczka, który ze względu na stan 
zdrowia przechodzi na własną prośbę w stan nie- 
czynny“, 

Otóż do słusznych uwag jakie „Robotnik* o 
komunikacie powyższym już wypowiedział, należy 
dorzucić garść szczegółów dła zilustrowania, jak 
„to-u nas „informuje się" opinję 'pubłirzną.. Cate 
bowiem ostatnie, podkreślone przez nas zdanie 
komunikatu, nie odpowiada prawdzie... 

Dyrektor D-ptu p. Zaczek-na tyłe zna ustawę, 
że z pewnością nie prosił o przemiesienie $o „w 

"skan nieczynny” a Min, Skarbu na tyle zna usta- 
wię, że prośby talkiej, gdyby ją nawet wniesiono 
spełnić nie mogło... Albowiem „ustawa © państwo- 
wej służbie cywilnej” z lutego 1922 r. art, 54 wy- 
raźmie orzeka, że w „stan nieczynny” urzędnik 
nigdy nie przechodzi „na własną prośbę", a tylko 
na zarządzemie swej władzy przełożonej, w takich 

| mp. wypadkach jak zwinięcie urzędu, reorganiza- 
cja i t. p. Zaś art. 55 rzeczonej ustawy mówi, że 
urzędnik w stan nieczynny -przeniesiony, jeszcze 
przez 6 miesięcy otrzymuje pelne pobory. 

Ponieważ p. Zaczek w służbie czynnej miał 
rangę i pobory wiceministra, tedy wobec przenie- 
sienia go w „stan nieczynny" — który w myśl u- 
stawy jest czemś zupełnie innem od emerytury — 
pobory wiceministra otrzymywać ibędzie jeszcze 
przez pół roku. 

Z'tego wynika, że obecnie 'w  Ministerjum 
Skarbu zamiast normalnie 2, będziemy mieli nie 
3.ale... 4 wiceministrów, z tych fednego w stanie 
„nieczynnym. 

Jakie przy tych przesunięciach działały przy- 
czyny, w to nie wchodzimy. 

Idżie tylko o to,że zmiany, jakie zaszły w 
Min. Skarbu, kosztować będą Skarb przez pewien 
czas zupełnie zbytecznie pobory „dwuch wicemi- 
nistrów „dodatkowych... 

I to ma być „oszczędność... 
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Wywiad z prez. komisii 
mieszanej dla G Śląska 


W sprawie kompetencji komisji, w związku z afe- 
ra członków , Volksbundu*, 

Prez, komisji mieszanej dla Górnego Śląska, p. 
Calonder, w wywiadzie udzielonym przedstawicie- 
lowi PAT., złożył wyjaśnienie, iż dochodzenie kar- 
ne, skierowane przeciwko jawnym członkom „Volk- 
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sbumiłu', obwinionym 0 zbrodnię przeciwko pań- | 
stwu polskiemu, oraz wydanie wyroku w tej spra- | 


wie — jest jedynie i wyłącznie rzeczą sądów: pol- 
skich. Komisja mieszana i jej prezydent nie są kom- 
petentni do mieszania się w jakikolwiek sposób w 
te sprawy w drodze postępowania procesowego. 
fb zażaleniowego Prezydentowi komisji przysłu- 
guje jedynie ogólne prawo nadzoru nad odpowied- 
niem wykonaniem konwencji genewskiej, oraz nad 
wszystkiemi kwestjami, dotyczącemi stosunku obu 
państw, które zawarły konwencje. do ich mnieższo- 
ści na Górnym Śląsku. W związku z tem p. Caton- 
der podkreśla, iż dochodzenie karne nie toczy tu 
się przeciwko organizacji „Volksbundu* (niezbęd- 
nej w- myśl konwencji genewskiej. dła ` ochrony 
mniejszości niemieckiej. na Górnym Śląsku), ate 
przeciwko (poszczególnym jednostkom. 

Dalej prez. Calonder poruszył sprawę procesu 
tipskiego przeciwko powstańcom śląskim i wska- 
zał na -swą działalność w tej sprawie, zaznaczająa, 
| ŻE jów sprawie „Volksbundu*” -zajmie takie same 

stanowisko; następnie zaś wypowiedział się enert- 
fcznie przeciwko łączeniu przez niektóre dzienni- 
ki sprawy powyższych dochodzeń karnych z kam- 
panią podjudzania ludności przeciwko mniejszości 
na Górnym Śląsku. . =" À 

W końcu prez. Calonder wyraził nadzieję, iż 
wszystkie rozprawy sądowe. w sprawie afery gór- 
nośląskiej będą jawne. dzięki czemu będzie można 
tę sprawę wszechstronnie wyjaśnić. 


Dobra „tranzakcja“ 
p. Zielińskiego 


„Kurjer Poranny" podaje szczegóły „tranzak- 
cji”. jakiej dokonał p, dr, Ludwik Zieliński, jeden 
z przywódców endecji w Radzie Miejsk'ej prze- 
wodniczący komisji budżetowej, który wykorzy- 
stując swe urzędowe stanowisko postarał się 
o dobrą dla siebie posadkę. 

Do ministerjum skarbu zwrócił się pewien 
trust banków zagranicznych, który zaproponował, 
że wzamian za pozwolenie zbierania w Polsce a- 
sekuracji, będzie ubezpieczonym udzielał ` pożv- 
czkę do wysokości sumy asekuracji pod warun- 
kiem użycia tych pieniędzy na budowę domów 

Pożyczki miały być udzielane w efektywnej 
walucie. Gwarancję zaś wypłat rat asekuracyj- 
nych i pożyczki miały udzielić magistraty pięciu 
miast Warszawy, Łodzi, Krakowa, Lwowa i Lu- 
blina . 

Z tytułu udzielenia tej gwarancji rozpatrywał 
tę sprawę zarząd miejskiej kasy oszczędności. 
Wobec niezgodności poglądów , zadecydowanie 
tej sprawy przekazano radzie kasy, na której po- 
siedzeniu stwierdzono, że. statut kasy wymaga 
zmian, aby kasa mogła uczestniczyć w tej tran- 
zalkcji Referat na ten temat podjął się wygłosić 
p. dr, Ludwik Zieliński 

Po pewnym czasie p, Z, awrócił się do pełno- 
mocnika trustu W czasie rozmowy ustalono, że 
p. Z. otrzyma przedstawźcielstwo firmy na Polskę, 
W kilka dni potem p, Z zawiadomił zarząd kasy, 
że referatu nie wygłosi, gdyż jest zainteresowany 
w tranzakcä Gdy zażądano wyjaśnień, p. Z. š- 
wiadczył, że przyjął przedstawicielewo trustu Za- 
imterpelowany w tej sprawie pełnomocnik trustu, 
oświadczył, że p. Z. sam ofiarował się objąć posa- 
dẹ przedstawiciela trustu. I 

Rada kasy zażądała od p. Z złożenia manda- 
tu Sprawa oparła się o prezydjum Rady Miejskiej, 
gdzie podniesiono konieczność złożenia mandat: 
radnego przez p. Z, Wobec nietrz$odnienia zda 
ię „Koło Narodowe", które wysu- 
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Po załoszeniu kandydatury 
Hiszpanii na miejsce o Radzie 
Ligi Narotów 


` Berlin, 26 lutego, (PAT.). W. związku 
z telegramem z Madrytu, donoszącym o 
tem, że Hiszpanja ubiega się również o sta- 
łe miejsce w ie Ligi Narodów, pisma 
wczorajsze omawiają obszernie sprawę po- 
większenia Rady Ligi Narodów. —. 
| . „Vorwarts* pisze: Wniosek Hiszpanji 
utrudni jeszcze bardziej już i tak skompli- 
kowaną. sytuację. . Jedynem wyjściem Z 
niej wydaje się odłożenie wniosków w spra- 
wie powiększenia stałych miejsc w Radzie 
Ligi na czas późniejszy. m 
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Chiny będą się domagać 
stałego miejsca w Radzie 
WIG" > 


Stockholm, 26 lutego. (PAT.). Dzien- 
nik „Dagens Nyheter” twierdzi, iż podczas 
marcowych narad Ligi Narodów Chiny za- 
żądają dla siebie stałego miejsca w Radzie, 
o ile będzie wysunięta propozycja udziele- 
nia komukolwiek poza Niemcami stałego 
miejsca w Radzie. j 

Inny dziennik szwedzki zwrócił się do 
ministra spraw zagranicznych, Undena, z 
zapytaniem, czy zaszedł . jaki 


HUM „ROBOTNIK w sobota, 27 lutego 1926 a | 
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któryby mógł zmienić stanowisko Szwecji | 


w sprawie większenia liczby, stałych 
miejsc w Radzie Ligi. „Nie” — była krót- 
ka odpowiedź ministra. 
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Brazylja wycofała swą 

kandydaturę na stałe miej- 
sce w Radzie Ligi 
Wiedeń, 26 lutego. (PAT.). „Neue 


Freie Presse" donosi' z Londynu, że Brazy- | 


lja zgłosiła wycofanie” swej 


kandydatury 
na stałe miejsce w Radżie Ligi 


Narodów. 
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Prasa berlińska 0 mowie 
premjera Skrzyńskiego 


Berlin, 26 lutego. (PAT.). Streszczenie 
mowy premjera Skrzyńskiego w Sejmie 
b rosy wszystkie dzienniki berliń- 
skie, 

O mowie tej „„Lokal-Anzeiger' pisze: 
Trudno było zgłosić swe pretensje w o- 
strzejszej formie, niż to uczynił hr. Skrzyń- 
ski, Mowa hr. Skrzyńskiego jest dowodem 
tego, jak dalece pfzyznanie Polsce miejsca 
w Radzie Ligi Narodów byłoby dla Nie- 
miec niemożliwe do zniesienia. 

„Vorwärts“ pisze: Mowa p. Skrzyń* 
skiego jest względnie ostra. Wzmianka, ze 
w ciągu jednego dnia nie można stać się 
zwolennikiem Ligi Narodów, zawiera zby- 
teczną aluzję do Niemiec, aluzję, która w 
ustach polskiego premjera jest mało uspra- 
wiedliwiona. Państwo, należące do Ligi 
Narodów, które popierało (powstanie na 
Górnym Śląsku i traktuje tak źle swoje 
mniejszości narodowe, nie powinnoby mó- 
wić tak wysokim tonem, Jak polska wiara 
w Ligę Narodów wyśląda w praktyce, o tem 
mogą powiedzieć Litwini, którym pewnego 
dnia wojska gen. Żeligowskiego okupowały 
Wilno. Między Polską a Litwą panuje do 
dziś dnia stan wojny. K'westja Galicji 
Wschodniej przypomina nam również, w 
jaki sposób Potska odniosła się do zobowią- 
zań międzynarodowych. Dlatego 'też „Vor- 
wärts" uważa, że Polska nie może wystę- 
pować, jako rzecznik idei Ligi Narodów i 
zarzucać Niemoom, że nawróciły się w cią- 
gu jednego dnia, m? 

Drugi ustęp — pisze „Vorwarts — w 


„którym powiedziane jest, że Polska nie po 


to pragnie uzyskać miejsce w Radzie, aby 
zajmować się obywatelami innych krajów, 
albo wyciągnąć rękę po mandaty kolonjal- 
ne, nie jest niczem innem, jak prowokacyj- 
ną manifestacją wrogich dla Niemiec uczuć. 
Dlatego też właśnie my, którzy wypowie- 
dzieliśmy się już przeciwko niedopuszcze- 
niu Polski na stałe do Rady Ligi i którzy 
protestujemy tylko przeciw jednoczesności 
przyznania miejsc Polsce i Niemcom, ma- 
my dziś prawo powiedzieć: tak dłużej trwać 
nie może. Jesteśmy przekonani, że przy 
wzajemnej dobrej woli możliwe jest roz- 
strzygnięcie sprawy w sposób zadowalający 
obie strony, mianowicie przyznanie Polsce 
niestałego miejsca w Radzie, jeszcze w 70- 
ku bieżącym na wrześniowej. sesji Zgron'a- 
dzenia Ogólnego. 
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Prasa francuska o mowie 
premiera Skrzyńskiego 


Paryż, 26 lutego. (PAT.). Dzienniki po- 
ranne zamieszczają w dłuższych wyciągach 
wczorajsze przemówienie p. prezesa Rady 
Ministrów Skrzyńskiego, a zwłaszcza ustę' 
py, dotyczące Locarna i Ligi Narodów. „Le 
Matin” zwraca uwagę na umiarkowany ton 
mowy, co stanowi jaskrawy kontrast z peł- 
nemi nienawiści | ami kół niemiec- 
kich i stawia Rzeszę w złem świetle. 
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Przeciwko wyłączeniu 
Gazowni z Kasy Chorych 


Wczoraj) udała się do tow. ministra Zie- 
Saano dei w, osobach: sekretarza 
Kom. Centr., tow. Zdanowskiego, prezesa Ra- 
dy Zw. Zaw., tow. Gardeckiego, sekretarza 


| Rady, tow. Lengi, oraz przewodniczącego Zw. 


Zaw. Prac. Inst. Użyt. Publ, tow. Prejsa — z 
protestem. przeciwko . nieprawnej uchwale 
Magistratu w sprawie wyłączenia. Gazowni z 
Kasy Chorych. 

Delegacja prosiła o interwencję w tej 
sprawie, „oświadczając, iż wszelkiemi środka- 
mi bronić się będzie przeciwko zrealizowaniu 
tej decyzji. 

O aw GE O EWĄ CEDC EREP DORY © RPA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 
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PIERWSZA PRYWATNA WIEŻA 
DLA LĄDOWANIA AEROPLA- 
NÓW. 


W wielkich prywatnych zakła- 
dach Forda w stanie Michigan w 
Ameryce została wybudowana ol- 
brzymia wieża, jedyna dotychczas 
w świecie, dla lądowania aeropla- 
nów, Wieża ta skonstruowana ze 
stali wysokości 63 metrów, a jej 
pierwsza baza sięga wysokości 21 m. 
Z dołu ku górze prowadzi winda na 

` 6 osób, Ag 


A RG 
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tem obecnie 30 posłów. 
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twórca teorji względności w fizyce, otrzymał 
złoty medal Akademji Londyńskiej. 


Nasze interpelacje 


Z. P. P. S. wniósł interpelację do Min. Spraw. 
Wewn. w sprawie konfiskaty nr. 8 „Łodzianina” z 
dnia 20 lutego ża artykuł „Po pogrzebie Dziadka - 
Rychiińskiega” i i 

Tow. Marek i tow. wnieśli interpelację do Mi- 
nistra Spraw. w sprawie dwuch konfiskat „Dzienmi- 
ka Ludowego“ we Lwowie z dnia 14 stycznia i 16 
lutego c. b. * . 

Tow. Niski i tow. interpelację do Min. Skarbu 
i Min, Spr. Wewn. w sprawie tolerowania przez 
Rząd sabotażu podatków przez ordynację Zamojs- 
ką w pow, Biłgorajskim, Podatki ordynacji stanowią 
40% budżetu Sejmiku Biłgorajskiego ale ordynacja 
nie chce ich płacić. Gdy ostatnio Sejmik zasełowe- 
strował poręby ordynacji, a sąd zatwierdził se- 
'kwestr, nademzło niespodzianie z Warszawy polece- 
nie administracyjne, by sekwestr znieść! Dodać na- 
leży, że generalnym administratorem ordynacji jest` 
p. Zdziechowski, brat p. ministra. 

Tow. Dzięgielewski i tow. wnieśli ntenpełację 
do Min. Sk: i Spraw Wewn. w sprawie nieudolnego 
i krzywdzącego tudność spisywania protokułów za 
sianie tytoniu w pow. Pińskim, oraz niesprawie- 
dliwego wymierzania kar 

Tw. pos. SŁ Wolicki i tow. ze Z, P, P. S. wnie- 
šk interpelację do p Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych w sprawie niesłusznego ściągania z 
mieszkańców wsi Horodyszcze, gm Niedźwiedzkiej, 
pow, Baranowskiego opłat za pastwiska. k 
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KRONIKA 
PARLAMENTARNA. 


KONWENT SENJORÓW. Ji 
Konwent Senjorów obradował wczo- 

raj nad sprawą przyspieszenia w komisjach 
prac budżetowych, Po dyskusji Konwent 
uchwalił, że prace komisyjne nad budżetem 
mają Aj zakończone najpóźniej 
ca r. b. OWA 
Podczas ierji wielkanocnych ustawa 


do 31 mar- i 


+ 


+ 


skarbowa będzie wydrukowana i zaraz po © 


ierjach Sejm przystąpi do rozpatrzenia bu- - 
dżetu i 


Postanowiono także zaapelować do re- 
ferentów budżetowych 
ca wykończyli referaty; gdyby zaś który 
referat do tego czasu nie był wykończony, 
obejmie go referent generalny budżetu, pos. 
St. Głąbiński. 
SPRAWA LOCARNA W SEJMIE. > 
Sejmowa Komisja Spraw Zagranicz- 
nych na wczorajszem posiedzeniu powie- 
rzyła referat ustawy o ratyfikacji trakita- 
tów lokareńskich tow. Niedziałkowskiemu. 
Obrady nad tą ustawą w Komisji odbędą się 
w: poniedziałek, 1 marca r, b., na plenum © 
Sejmu — we wtorek. i | 
Z. P. P, S, wyznaczyło, 
mówcę w debacie sejmowej tow. Perla. 
Z KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ. 


, aby do 15-$0 mar- ć 
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Komisja pod przewodnictwem pos. Pola- ` 


kiewicza (Str. Chł.) na wczorajszem posiedze- 
niu przeprowadziła dyskusję szczegółową nad 
pierwszymi.pięcioma artykułami ustawy o sta- 
nie wyjątkowym. Sprawozdawcą jest pos. Du. 
banowicz (Ch. N.). Z ważniejszych poprawek 
zgłoszonych w toku dyskusji wymienić na- 
leży poprawkę pos. Pryłuckiego,* zmierzającą y 
do ograniczenia wypadków, w jakich stan wy- 
jątkowy może być wprowadzony tylko do wy- 
padku ogłoszenia lub groźby wojny. Do art. 5, 
zamykającego ogólną część ustawy pos. Szrei 
ber i Knothe zgłosili 2 poprawki „uzalłeżniają- 
ce wejście w życie rozporządzenia, wprowa= 
dzającego stan wyjątkowy od ogłoszenia tego 3 
rozporządzenia w gminach. Projekt rządówy 
przewiduje tylko takie ogłoszenie w siedzi. 
bach władz powiatowych. Do art. 2 projektu 
wyliczającego artykuły Konstytucji ulegające: 
zawieszeniu z chwilą wprow ia stanu. 
wyjątkowego żadnych poprawek nie zgłoszo-- 
no. Na propozycję pos. Niedziałkowskiego 
głosowanie odroczono do czasu ukończenia 
dyskusji szczegółowej. Komisja postanowiła 
odbywać stale posiedzenia w środy i piątki. 
POŁĄCZYLI SIĘ. í 
Wezoraj nastąpiło połączenie się klubów 
Stronnictwa Chłopskiego z klubem Radykalne- 
go Stronnictwa Chłopskiego, mianowicie tej 
grupy, która odłączyła się od pos. ks. Okonia. 
Stronnictwu Chłopskiemu przybyło tedy 
dwuch” posłów w osobach pos, Dziducha i pos. 


Kudelskiego. 6 
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PRZEGLĄD PRASY. 
O polityce zagranicznej. — Paul Boncour o Lo- 


carno. — Jeszcze uchwały Z. L. N. — Odwrót 
p. Stalma. 


. ` Mowa p, Skrzyńskiego, wygłoszona na o- 
negdajszem posiedzeniu sejmowem, wywołała 
z natury rzeczy ożywione komentarze w pra- 
sie stołecznej. Przytoczę parę wyjątków. 
„Nowy Kurjer Polski”, popierający od po- 
pami politykę p. Skrzyńskiego, jest zadowo- 


„Przemówienie też wczorajsze p. Skrzyńskie- 
go, będące najbardziej wszechstronnem ze 
wszystkich dotychczasowych enuncjacji uję- 
ciem obecnego położenia międzynarodowego i 
wypływającoch zeń wskazań politycznych, 
zdolne jest tworzyć dla żywej w tej chwili e- 
mropejskiej dyskusji nad rekonstrukcją Rady 
Ligi Narodów, właściwe łożysko” 

. „Kurjer Poranny“ tańczy wśród mieczów 
sprzecznych wpływów i nastrojów. W arty- 
kule wstępnym zlekka ironizuje na temat „du- 
cha Locarno", na końcu artykułu zlekka po- 
piera. p. Skrzyńskięgo („z zadowoleniem 
stwierdzić trzeba...'"'), we „wrażeniach“ sej- 
mowych zlekka atakuje koalicję i złekka po- 


j tępia p. Bryla — słowem wszystko... zlekka. 


Organ nacjonalizmu „Gazeta Warszawska 
Poranna“ nie podziela 

„entuzjazmu obecnego kierownika polityki 
zagranicznej, jego głębokiej wiary w doświad- 
czenia pacyfistyczne”". 
` „Nasz Przegląd“ tylko informuje, słusznie 

natomiast w liście genewskim krytykuje po- 
stawę naszej prasy nacjonalistycznej i liberal- 
'nej, która ujęła sprawę miejsca w Radzie Ligi, 
jako problem walki z Niemcami, warunek dal- 
szego udziału w Lidze i t. p. 

„Warszawianka* zaś jest oczywiście nie- 
zadowolona (art. wstępny p. Strońskiego p. £ 
‘nWiotko"): 

„aw szerokim świecie musi powstać wraże- 
nie, które zresztą Niemcy skwapliwie podda- 
dzą: miękko mówił kierównik Rządu Polskie- 
go o polskiem stałem miejscu w Radzie Ligi 
Widać, że sam nie wierzy w tę możliwość, o- 
raz, że w Polsce nie bardzo na to liczą; Takie 
wrażenie must powstać zagranicą po wczoraj- 
szej mowie p. Skrzyńskiego'". 
Mamy tedy „tęczę w komplecie. 


W „La Dépeche" — największym dzien- 
niku lewicy francuskiej — tow. Paul Boncour 
ujmuje zasadniczą sprawę Locarna tak samo, 
jak Socjalizm polski: 

„Umowy lokareńskie były pierwszą częścio- 
wą realizacją Protokułu (genewskiego), i właś- 
mie na Wiśle i na Renie, t zm. w punktach Ew- 

. ropy, gdzie niebezpieczeństwa konfliktów są 

majbardziej aktualne *. i 

Punktem wyjścia artykułu jest traktowa- 
nie jednakowe paktów między Francją a Niem- 
cami i Polską a Niemcami. 


Wraz z konserwatywnym „Czasem“ po- 
wracamy znowu do uchwał Rady Naczelnej Z. 
L.N. 
„Należy zadać sobie pytanie, jakie dekiara- 

cja największego ze stronnictw sejmowych wy- 

suwa praktyczne i rzeczowe postulaty? Są o- 

ne, jak zauważyliśmy, nader ogólnikowo stor- 

mułowane, jak gdyby nie było możności ująć 
ich konkretnie". 

I wniosek: 

„Z tej krótkiej charakterystyki deklaracji 

Zw. L. N, wynika chyba dostatecznie, że Zwią- 

zek daleki jest jeszcze ideowo od możności 

przystąpienia do kampanji wyborczej, gdyż 
programu konkretnego, z którymby mógł sta- 
"naé, nie ma“ ` : 

Słowem, opinja nasza o bezradności pra- 
-wicy sejmowej wobec zagadnień dzisiejszej 
rzeczywistości polskiej jest, jak widzimy, co- 
raz szerzej podzielana. 


= A w „Dniach“ eserowskich — depesza 
ciekawa z Londynu: 
| we Rząd Sowiecki zakofunikował (w roko- 
* (waniach z kapitałem zagranicznym) o zasadni- 
czej swej gotowości zwrócenia przedsiębior- 
. com unarodowionych przedsiębiorstw, zwraca- 
fac częściowo poniesione przez cudzoziemców 
straty". 
Odwrót trwa ku zgorszeniu.. p. Woje- 
wódzkiego i Ballina. i 
e M. N. 


t:0::2 


Budżet Min, Reform Rolnych. 


Sejmowa komisja budżetowa zakończyła 


wczoraj rozprawę ogólną nad preliminarzem 


, budżetowym Ministerjum Reform Rolnych. 


'przedewszystkiem domagał się 
"działu zapasu ziemi, by zgodnie z ustawą z dn. 


-W dyskusji pos. tow. Kwapiński omawiał spra- 
'wy związane z osadnictwem na Kresach, a 
takiego roz- 


17 grudnia 1920 r.. ziemia podzielona została 


LA 


między ludność miejscową: ukraińską i biało- 
ruską, krytykował cały system polityki osad- 
niczej i wreszcie stwierdził, że robotnicy rolni 
nie pozwolą na pozbawienie ich tych upraw- 
nień, które przewiduje dla nich ustawa o re- 
formie rolnej. 

Następnie zabierali głos posłowie Mali- 
nowski (Wyzw.), Ostrowski (Piast), Sommer- 
stein (K. Żyd.), Harusewicz (Z. L. N.) i Ma- 
kówka (Ukr.). Ponadto kilkakrotnie przema- 
wiał kierownik min. reform rolnych p. Rad- 
wam, a wyjaśnień udzielał dyr. dep. admini- 
i go min. reform rolnych p. Dzięcio- 
łowski. Na najbliźszem posiedzeniu, które od- 
bedzie się w przyszły wtorek komisja przystą« 
pi po wysłuchaniu końcowego przemówienia 
ref. pos. Kaweckiego (Z. L. N.) do dyskusji 
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Sesja druga. 


(Wczoraj Sejm zajmował się bardzo 
ważną i pilną nowelą do ustawy o ochronie 
lokatorów, Jeszcze za rządów p. Wł. Grab- 
skiego nasz klub parlamentarny wystąpił z 
aniem zawieszenia podwyżek komorne- 
go aż do czasu, kiedy ustaną dzisiejsze ka- 
tastrofalne stosunki odarcze. Zawie- 
szenie to może nastąpić tylko na drodze 
ustawowej, ponieważ obowiązująca ob 

nie ustawa przepisuje, że podwyżki komor- 
nego mają się odbywać co kwartał aż ko- 
morne osiągnie wysokość przedwojenną. 
Wniosek nasz poszedł do komisji, ale w 
misji rozprawy się tak przeciągnęły, że do- 
; raz Sejm się tą sprawą zająć 
— i w pierwszym kwartale b. r. już nastą- 
piły podwyżki, Stronnictwa burżuazyjne 


w komisją, nie waza chłopskich — 
wrogo wystąpi przeciwko zawieszeniu 
podwyżek. tecznie większość komisji 


sprowadziła ulgi dla lokatorów do jaknaj- 
mniejsześo minimum. do zawieszenia pod- 
komornego tylko dla mieszkań jed- 
nopokkojowych oraz dla , zarabia- 
jących miesięcznie 80 do 120 zł. — i to tył- 
o do końca b. r.l 

Ale nawet taka zupełnie niezadowala- 
jąca minimalna ulga spotkała się z oporem 
w Sejmie — i to ze strony partji, które w 
komisji zgodziły się na nią! Endecy o- 
świadczyli przez usta posła Dobrzańskiego, 
że będą głosowali przeciwko projektowi ko- 
misji! W klubie tedy endeckim w całym 
swoim nagim cyjniźmie zatriumfował pogląd, 
że „sanacja” polega na tem, aby ludności 
ej nie dawać nawet minimalnych ulg 
i że może się srożyć najstraszliwsza nędza 
— ale kamienicznikom trzeba coraz bar- 
dziej napychać kieszenie! ! 

Rzecz ciekawa, że „radykalne”, „kla- 
sawe” Stronnictwo Chh p. Bryła i Ja- 


ną Dąbskiego staje również bezwzględnie 
po stronie i I 
Wczoraj głosowania w tej sprawie 


ieszcze nie było. acało uwage, że p. 
minister sprawiedliwości Piechocki (cha- 
dek), który w komisji popierał ową mini- 
malną ulgę, wczoraj nie zabierał wcale gło- 
su, aby bronić swego stanowiska przeciwko 
atakowi N, D., stronnictwa, które wchodzi 
w skład koalicji! -Odrzucenie nawet talk 
minimalnych ulg dla lokatorów, na które 
zgodziły się już stronnictwa burżuazyjne, 
a teraz łamią swoje zobowiązania — musia- 
toby mieć poważne skutki polityczne. 

$$ 

* 


TYMCZASOWY WYDZIAŁ SAMORZĄDOWY 
+ WE LWOWIE. 

Przed przystąpieniem do obrad pos. Putek 
prosił o uzupełnienie porządku dziennego wnio- 
skami w sprawie reorganizacji Tymczas, Wydzia- 
łu Samorządowego we Lwowie. 

Wobec braku sprzeciwu pos. Kozłowski zre- 
ferowął sprawozdanie Komisji Admin., która wzy- 
wa Rząd, aby w ciągu 2 tygodni wniósł do Sej- 
mu ustawę o reorganizacji lub likwidacji T, W, S. 
we Lwowie. j 

Wniosek ten przyjęto. 

OCHRONA LOKATORÓW. 

P. Marszałek podkreślił, że Komisja 
Prawnicza nie mogła się pogodzić co do wy» 
boru sprawozdawcy, wobec czego Marszałek 
mianował z urzędu referentem pos. Matakie- 
wicza. Jest to już drugi wypadek wyznacze- 
nią referenta z urzędu, nie jest to wszakże zja- 
wisko normalne i pożądane i dlatego na przy- 
szłość należy się tego wystrzegać. 

Pos: Matakiewicz (Kat. Lud.). Nowela za- 
wiera zmiany dotychczasowej ustawy na-ko- 
rzyść lokatorów, którzy wskutek obecnie pa- 
nujących ciężkich warunków gospodarczych 
nie mogą uiścić komornego w i usta- 
wowej. Dla mieszkań 1-pokojowych przerywa 
się wzrost podwyżki komornego od 1 kwietnia 
do 31 grudnia 1926 r. tak, że komorne przez 
to wzrastać będzie znowu od 1.stycznia 1927 r. 
Następnie przewidziany w dotychczasowej: u- 
stawie wzrost stawek co kwartał o 6% za- 
wiesza się na jeden rok względem tych loka- 
torów, których zarobek miesięczny wynosi 
80 zł. (samotni) i 120 zł. jeśli są obarczeni ro- 
dziną. Dla pewnej kategorji przedsiębiorstw 
fabrycznych przedłuża się ochronę do 1 stycz- 
nia 1927 r., jeśli przedsiębiorstwa te były w 
1925 r. czynne conajmniej przez 6 miesięcy, a 
przed wejściem w życie niniejszej ustawy u- 
mowa najmu została prawomocnie rozwiąza- 
na. W sprawach o eksmisję sąd lub urząd 


rozjemczy może odroczyć termin opróżnienia ' 


lokalu na pół roku, a w specjalnych wypad- 
kach przedłużyć to odroczenie na dalsze pół 
roku. Tak samo może być odroczony termin 
płatności zaległego komornego lub też komor- 
ne rozłożone na raty, jeśli lokator dochody 
swe czerpie jedynie z pracy, a miesięczny je- 
go zarobek nie przekracza 80 zł. dla samotne- 
go i 120 zł., jeśli ma rodzinę. 
PRZEMÓWIENIE POS. TOW PUŻAKA. 
P. P, S. swego czasu przestrzegała 
przed przyjmowaniem — pogarszających 
zmian do ustawy o ochronie łokatorów, Te 
stronnictwa, które wówczas były za nowe- 
lą, wychodziły z założenia, że stosunki go- 
spodarcze u nas wracają do normy, oraz łu- 
dziły się nadzieją, że podi komorne- 
go przyczymi się do remontu domów i da 
po wzmożenia ruchu budowlanego. 
aprowadzono także nowy porządek eksmi- 
syjny, który całym ciężarem spadł na sub- 
lokatora. W dodatku Rząd musi ponosić 


„ROBOTNIK“, sobota, 27 lutego 1926 r. 


OBRADY SEJMU. 


| 


do | 


Posiedzenie 273. 


ciężar podwyżki komornego dla urzędni- 
ków, ale ekwiwalent w formie osobnego 
podatku okazał się fikcyjny. Samo mechani- 
czne ie | ego również o- 
kazało się nonsensem g rczym. Po- 
prostu sprawę traktowano raczej z punk 
widzenia politycznego, niż arczego. 
Ustawa okazała się zła. Już w maju zeszłe- 
$o roku sprawa dalszej automatycznej pod- 
wyżki we wszystkich miastach stanęła pod 
znakiem zapytania, nawet konserwatywne 
rady gminne pówekaty rezolucje, żądające 
Many: sap tych podwyżek, 

becnie w. czasie bezrobocia należy 
zrewidować tę całą politykę. Sposób, w ja- 
ki projektowana nowela to czyni, jest jed- 
nal iczny. Nie można ograniczać do- 
brodziejstwa wstrzymania podwyżki tylko 
do lokatorów mieszkań jednopokojowych. 
Jeżeli zakład handlowy lub przemysłowy 
opłaca ę, to czyni to nie z własnej 


| kieszeni, lecz przerzuca ciężar ten na kon- 


sumentów, Uważamy, że powinno się 
wstrzymać podwyżkę dalszą dla wszyst- 
kich lokali. Jeżeli jednak Sejm nie zechciał- 
by iść tak daleko, to przynajmniej należy 
rzecz tak ująć, że wstrzymuje się podwyż- 
ki od lokali, które rzeczywiście zajmuje w 
większości klasa pracująca zarówno fizy- 
cznie jak i umysłowo. 

W tym duchu zgłosiłiśmy wspólnie z 
N-P: R. szereg poprawek. Nie należy także 
ograniczać działania tej noweli do 1 stycz- 
nia, bo znowu byśmy zagrali w loterję ży- 
ciową, Kto nam da pewność, że do 1 stycz- 
nia nastąpi poprawa. Należy więc wstrzy* 
mać podwyżki na czas nieokreślony, a je- 
żeli stosunki się zmienią, to Sejm zawsze 
może uchwalić nowe przepisy. Dalej nie- 
wiadomo zupełnie dlaczego ma się ustana- 
wiać granicę zarobku miesięcznego na 80 
zł, dła samotnych, a 120.zł. dla obarczonych 
rodziną, Skąd wzięte są te cyfry? W dodat- 
ku p. Rokossowski powiada, że nawet w ta- 
kim razie należy potrącić jeszcze to, co ta- 
ki biedny lokator ewentualnie otrzymuje 
od sublokatora. Kito udowodni, ile subloka- 
tor płaci? Nie znajdzie się taki odważny sub- 
lokator. który się przyzna, bo gdyby się 
przyznał, to z pewnością skończy się eks- 
misją. Zawsze będzie można powiedzieć, 
że przyjechała jakaś ciotka, lub babka i że 
pokófń jest potrzebny. 

Bardzo ważną jest sprawa eksmisji. 
My stoimy na stanowisku, że odnośnie do 
bezrobotnych wogóle nie powinny być wy- 
dawane wyroki eksmisyjne. Dziś bezrobot- 
ny po 3 miesiącach właściwie musi już wy- 
nieść się z mieszkania. Przecież chodzi nam 
o moratorjum komornego, a nie o morato- 
rjum eksmisji. ANES 

Jeżeli poprawki nasze, zwracające 
się przeciw mechanicznej jżce komo- 
rnego i przeciw eksmisjom bezrobotnych, 
zostaną przyjęte, to nastąpi w tej ważnej 
sprawie, jaką jest kwestja mieszkaniowa, 
pewne odprężenie. 

Pos. Sommerstein (Koło żyd.) przemawia 
w tym samym duchu i przytacza szereg cyfr 
porównawczych, dowodząc, iż we Francji ko- 
morne obecnie wynosi 25% przedwojennego, 


w Czechach 27% przedwojennego, a u nas 


już dochodzi do 2/3. 

Pos. ks. Wyrębowski (Ch. N.) biada nad 
niedolą robotników... posiadających domy na 
przedmieściach. Jest za odrzuceniem noweli, 
która podkopuje własność! 

Pos. Ciszak (N. P. R.) dowodzi, że loka- 
torzy. 1 — 3 pokojowych mieszkań, żyjący z 
najemnej pracy, w ostatnim kwartale 1925 r. 
płacili 25% swego dochodu za komorne. Wno- 
si poprawkę, aby stawki komornego wogóle 
nie przewyższały formy z 1 października r. z,. 
a przynajmniej, aby to dotyczyło mieszkań 1, 
2 i 3 pokojowych. 

Pos. Kroni$g w imieniu niem. partji pracy 
żąda zmiany ustawy w kierunku zmniejszenia 
ciężarów nakładanych na lokatorów, - Mówca 
zgłasza rezolucję, wzywającą Rząd do nie- 
zwłocznego wypracowania planu budowy do- 
mów mieszkalnych. 

Pos. Wojtiuk (Kom.) przemawia za roz- 
szerzeniem noweli. c 

Pos. Rokossowski (Ch. D.) broni nietykal- 
ności prawa własności i zarzuca P. P. S. i 
N. P. R. wysuwanie zbyt wygórowanych żą- 
dań. 

Pos. Dobrzański (Z. L. N.) dopatruje się 


będzie gł 
| Poa. Helman (Str. Chłop.) przemawia prze 
ciwko noweli i wnosi poprawkę. | 

Pos. Eisenstein (Koło żyd.) przypomina, 
jak kamienicznicy za grosze spłaciłi długi hi- 
poteczne. 

Pos. Michalak (N. P. R.) z memorjałem 
magistratu łódzkiego w ręku zarzuca pos. Do- 
brzańskiemu nieprawdę. Pos. Dobrzański bo- 
wiem twierdził, iż magistrat łódzki domagał 
się zwalczania noweli. 

Po przemówieniach pos. Harasza (Ch. D.), 
Hartglasa i Federbuscha (Koło żyd.), dalszą 
dyskusję odroczono. 

Pos Wartalski (Zw. L. N.) referował usta- 
wę o ratyfikacji konwencji polsko - włoskiej, 
dotyczącej przepisów finansowych dla wło- 
skich towarzystw ubezpieczeniowych. . Usta- 


wę uchwalono w drugiem czytaniu oraz rezo- 


lucję wzywającą Rząd by przedkładał orygi- | 


nały umów, zawieranych z obcemi państwa- 
mi. 
Następne posiedzenie we wtorek o godz. 


KRONIKA 
POLITYCZNA. 


ODROCZENIE WYJAZDU MINISTRA TOW 
ZIEMIĘCKIEGO. 

Wobec mającej się odbyć w dniu dzisiej- 
szym u Ministra Pracy, tow. Ziemięckiego, 
końterencji z zainteresowanymi Ministrami w 
sprawie robót, mających na celu zatrudnienie 
bezrobotnych, projektowany wyjazd tow. Zie- 
mięckiego do Łodzi został narazie odroczony. 


O PRZYZNANIE POLSCE MIEJSCA W RA- 
DZIE LIGI NARODÓW. 

Superintendent kościoła  ewangelicko - 
aeugsburskiego w Warszawie, ks. Juljusz Bur- 
sche wysłał list do arcybiskupa Upsali Sóder- 
bloma, prosząc go, by wywarł wpływ na o- 
pinję szwedzką w kwestji przyznania Polsce 
stałego miejsca w Radzie Ligi Narodów. 

P. GEN. SIKORSKI POJEDZIE JEDNAK DO 
LWOWA. 

Mianowany przed 2-ma miesiącami do- 
wódcą O. K. VI. we Lwowie eks-minister gen. 
Sikorski, obejmuje to stanowisko w poniedzia- 
łek dn. 1 marca, A 

Czynności dowódcy okręgu korpusowego 
lwowskiego rozpoczął gen. Sikorski — jak 
wiadomo — od 2-miesięcznego urlopu, spę- 
dzomego przeważnie w Krynicy. 
mati IEN DEOS AO A TAER W E AEEA eE R ga EAA 


Litwa w nocie do Ligi 
Narodów fałszywie oświe- 


tla incydent graniczny 


Genewa, 26 lutego (PAT). Rząd litew- 
ski złożył dnia 24 b m. za pośrednictwem 
swego delegata w Genewie w Sekretarjacie 
Ligi Narodów notę w e: incydentu na 
granicy polsko - litewskiej, W nocie tej 
rząd litewski w fałszywem świetle przed- 
stawia przebieg wypadków, że wojska pol- 
skie przekroczyły linję demarkacyjną. 
kołach Ligi Narodów zdają sobie sprawę z 
tego, że nota rządu litewskiego jest mane- 
wrem politycznym. 

obec kroku TE litewskiego, de- 
legat polski przy Lidze Narodów złożył 
dziś notę, która wyjaśnia faktyczny stan 
wypadków na odcinku Podhaje. 


Zapowiedź lokautu 


w Londynie , 


I POZBAWIENIA PRACY PóŁ MILJONA 

ROBOTNIKÓW. WE 

Londyn, 26 lutego (PAT). W związku 

z zatargiem, jaki powstał w szeregu przed- 
siębiorstw londyńskich między pracodawca- 
mi a robotnikami - mechanikami na tle wy- 
sokości płac, związek pracodawców ogłosił 
lokaut z dniem 13 marca we wszystkich za- 
kładach, należących do związku. aut 
ten obejmować będzie pół miljona robotni- 
ków. Będzie on odwołany tylko w tym 
wypadku, jeżeli syndykaty robotników=me- 
chaników zdołają skłonić 700 ich członków, 
obecnie strajkujących, do powrotu do pra- 


cy przed 13-ym marca. 


Runiecie 75-meirowe$o" KOMINKU 
- Mbryczne$o 


ŚMIERĆ 5 ROBOTNIKÓW, 6 CIĘŻKO 
ANNYCH. 

Paryż, 26 lutego (PAT). Donoszą z 
Longwy, iż eksplozja spowodowała tam za- 
walenie się komina jednego z gey! pie 
ców, wysokości 75 metrów, 5 robotników 
poniosło śmierć, a 6 odniosło ciężkie rany. 


Groźny wybuch © gazowni 
o Poznaniu 


DWADZIEŚCIA KILKA OSóB RANNYCH. 

Poznań, 26 lutego (PAT). Dziś o godz. 2 
po poł, wybuchł w miejskiej gazowni przy ul. 
Grobla kilkopiętrowy żelazny zbiornik z ga- 
zem. Silny wybuch wysadził "żelazną pokry-- 
wę zbiornika i rzucił ją na dach stojącego w 
obrębie gazowni starego magazynu, niszcząc 
go doszczętnie. Nad zbiornikiem ukazały Się 
kłęby dymu od palącej się smoły, Skutkiem s 
wybuchu wyleciało wiele szyb w 
domach, których dachy również ucierpiały. 
Dwadzieścia kilka osób zostało lekko ranio- 
nych odłamkami szkła, Natychmiast po Wy- 
buchu interwenjowały wszystkie oddziały stra- 
ży pożarnej, wojsko i policja, 

Poznań, 26 lutego (PAT). Wybuch zbior- 
nika gazu w gazowni w Poznaniu nastąpił o 
godz. 1,30 po poł. Siła wybuchu była tak wiel. 
ka, że szyby okienne nietylko w domach naj- 
bliższych, ale nawet dosyć daleko odległe, po- 
pękały. Zabitych narazie nie stwierdzono, są 
natomiast osoby ranne, których liczba narazie 
nie jest ustalona. Przyczyną wybuchu jest, 
wedłuś wszelkiego prawdopodobieństwa, krót. 
kie spięcie, które nastąpiło w przewodnikach 
elektrycznych do pomp obsługujących gazow- 
nię. Ogień się prawdopodobnie do 
zbiornika. Niema danych, żeby wybuch był 
dziełem akcji zbrodniczej. Po godzinnej akcji 
ratowniczej pożar udało się zlokalizować. 
`` Dostawa gazu jest zapewniona, 
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- purlimentorzyści Polscy 
o Estonii 


Tallin, 26 tutego. (PAT.). Wczorai rar, 
no polska delegacja parlamentarna przy- 
była do Narwy. gdzię zwiedziła miasto. ra- 
tusz, muzeum i zakłady przemysłowe. 

Narwy delegacja parlamentarzystów 
polskich udala się do Kochtel. gdzie oglą- 
dano eksplgatację łupku palnego oraz no- 

udowaną fabrykę olejów. Wieczo 
rem dyrekcja fabryki wydała na cześć de- 
legacji obiad. 


Po strajku prawicowych 


studentów w Bukareszcie 


Bukareszt, 26 lutego. (PAT). W związ- 
ku ze eokiego 


sprawą regulaminu uniwersyt 


niewiejka grupa studentów bukareszteń- 
skich ogłosiła wczoraj strajk. Dzisiaj zbie- 


ra się senat celem powzięcia decyzji o 
kluczenin z uczelni manifestantów. Do Ażą 
nego poważnego zajścia nie dószło. 


Katastrofa w kopalni 


Sant..Jago, 
‘du usunięcia się ziemi w jednej z kopalń 
pod Rio-Blanco wielu górników zostało za 
sypanych. 


Wiadomości telegraficzne 


— W Brukseli wielkie wrażenie wywoła+ 
ło bankructwo banku „Credit Foncier Ar- 
wersojs”, który wstrzymał wczoraj wypłaty. 
Pasywa wynoszą 30 mljonów franków. `‘ 

— Z Konstantynopola PAT. donosi: Zna- 

"ny dziennikarz grecko - rosyjski został powac- 
szony w Angorze za szpięgostwo. 
| — Komisja budżetowa niem. Reichstagu 
postanowiła . upoważnić rząd memiecki do 
gwarantowania kredytów w wysokości 105 mi- 
Konów marek, które banki niemieckie uqdzie- 
lity Rosji sowieckiej. 

~ Sonat belgijski uchwalił projekty s3- 
nacyjne. dotyczące stabilizacji waluty i prze- 
"dłyżenia działalności Banku ieira rb 
| — Jak donosi paryski „Le Quotidien“ z 
Nicei, były kierownik biura prasowego przy 
włąskiem prezydjum Rady Ministrów, Ceza- 
ro Rossi, skompromitowany w sprawie żabój- 
stwa Matteottiego, z powodu której był pod 
ścisłym nadzorem policji włoskiej, zdołał u- 
cieć do Nicei, Kd PRA 


ór o dom akademicki 
Słynny spór pomiędzy centralą Akad. 
- Bratnich Pomocy a Kołem Medyków S, U. 
Wro prawa do administrowania drugim do- 
mem akademickim na kolonji przy ul, Gró- 
jeckiej, zostanie ostatecznie rozstrzygnięty 
w drodze arbitrażu, A a 
| Jak słychać, arbitrami ze strony cen- 

trali mają być: rektor Pieńkowski i prok 
* Dmochowski, ze strony zaś Koła Medyków 
profesorowie; Michałowicz i Czyżewski, 

Wyrok sądu arbitrażowego zapadnie 
pepodobnie w pierwszych dniach mar- 
ca r. b. 
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Bandyci z pod Sieniaoki 


skazani na śmierć 


ki 


czach proces przeciw uczestnikom napadu 
ma autobus pod Sięniawką w pow. barano- 
wickim. Przed sadem stanęło 5 uczestni- 
ków bandy: Dominik Fedorowicz, Jan 
oki, Jan Hawaszczuk, Konstanty i Mi- 
© - Prokurator Hudziewicz zażądał naj- 
wyższego wymiaru kary. 
W ostatniem słowie dwaj oskarżeni 
twierdzili, że są niewinni, dwaj prosili o da- 
srowanie życia, zaś herszt Dominik Fedoro- 
-węz prosi! by mu wymierzono karę śmierci. 
Wczoraj o godz. 9 rano zapadł wyrok 
sadu doraźnego przeciw 5 bandytom. 
Wszyscy zostali skazani na śmierć. 
“Podali oni prośbę o ułaskawienie. 
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"2 tragodji eksmitowonych 


‘Administrator domu przy ul, Marszał- 
kowskiej 81 bez najmniejszej przyczyny 
| wymówił gmx dczorcy domowemu, Woj- 
ciechowi Gutykowi. 
yi zyskawszy eksmi'ję onegdaj przy po- 
-mocy policii admin:etrator domu usunął ro- 
dzimę i rzeczy Gutyka z mieszkania na 
podwórze. nie zważając na to. że małe dzie: 
ci Gvtyka S4 chore, z s 
~ „Dwa dni i dwie noce rodzina Gutyka, 
złożona z 7 osób, z choremi dziećmi na zi- 
mnie i wilgoci mieszka na lo 
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Wypadek w fabryce 
| karabinów 


W Państwowej fabryce karabinów przy 


| fl. Dworskiej 29 na Woli 33-letnia Maria Wy- 


| gocka, wdowa (zamieszkała przy ul. Górczew: 
| kiej 11) zatrudniona w hali „B” przy maszy» 
gie t.zw  „frezace'. 
-gwech ralcó” u prawej ręki 
| 'Nieprzytorra z bón robotnicę przenie 
„4 słono do ambulatorjum fabrycznego. gdzie fel- 
` czer dyżurny nałożył jej, pierwszy „opatrunek. 


poczem Pogotowie, po nałożeniu drugiego 0- 
, do szpital 


patrunku, przewiozło nieszczęśliwą do 
Ones ; 


26 lutego. (PAT.). Z powo- 


. kościołowi katolickiemu". 


rozpoczął się w Baranowi- 
ikom 


„doznała. zmiażdżenia , 


WIADOMOŚCI | 

Z CAŁEGO KRAJU. 

SPRAWA ROZWIĄZANIA RADY MIEJ- 
SKIEJ W PRUSZKOWIE. 

Na posiedzeniu Rady Miejskiej w Prusz* 
kowie dn. 24 b m., odczytano pismo Wydzia- 
łu Powiatowego, polecające wykreślić z listy 
członków Rady 4 radnych, którzy złożył: re- 
zyśnacię na posiedzeniu dą. 8 listopada ub r. 

W ten sposób załatwiona zośtała naresz- 
cie sprawe, której P. P. S domagała się od 
3 miesięcy 

Na tęmże posiedzeniu wpłynął wniosek 
radnego Olędzkiego 6 rozwiązanie Rady Miej- 
skiej Wniosek ma być wniesiony na porzą- 
dek dzienny najbliższego posiedzenia Rady. 


JAK KSIĘŻA W ŻYRARDOWIE WALCZĄ 
Z NAUCZYCIELSTWEM. 

Da. 7 lutego odbył stę w Domu Ludowym 

w Żyrardowie wiee przeciwko projektowi u- 
stawy o ustroju szkołmetwa powszechnego 
Na wiecu przewodniczył miejscowy nauczy 
ciel, tow. Zieliński; przemawiali tow. sen. 
Kłuszyńska i pos, Langer. 
Obceny na sali miejscowy prefekt szkół 
powsz., ks. Baranowski, starał się o rozbicie 
wiecu, przeszkadzając ciągle mówcom prowo- 
kacyjnemi okrzykami. Widząc, żę nie wypro- 
wadzi z równowagi uświadomionych robotni- 
ków żyrardowskich, musiał opuścić salę. 
W rezultacie obrad przyjęto jednogłośnie 
ręzolucję, zawierającą żądania Żw. Zaw, Naucz 
Szkół Powsz.. wraz z poprawką, zapropono+ 
waną przez jednego z uczestników wiecu, a 
domagającą się oddzielenia szkoły od kościoła. 
Zaraz nazajutrz dało się odezuć w całym 
Żyrardowie oburzenie przeciwko pastępowa- 
miu prefekta Baragowskiego. A prefekt Bara- 
nowski w kościele i w szkołach rozpoczął 
gwałtowną kampanię przeciwko uczestnikom 
omawianego zebrania. twierdząc, iż „podżega- 
ją ont miejscową ludność przeciwko wierze i 
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W tej sprawie Zw. Lud. Nar, i Ch. D. u: 
rządziły „/wiec rodzicielski", domagając się 
wyrzucenia ze szkoły tow. Zielińskiego 1 ob. 
Pszenżckiego. ale ludność mie dopuściła do 
powzięcia jakichkołwiek uchwał, rozbijając 
księży wiec Wobec tego księża jęli się 
na jeszcze jeden sposób: zbierają od dewotek. 
starców, dzieci — podpisy w sprawie wyTzu- 
cenia tych nauczycieli ze szkoły (a są wypad- 
ki, że jedna osoba podpisuje za 20 — 40 osób). 

I z taką listą ksiądz Baranowski pojechał 
do Warszawy, aby za wszelką cenę uzyskać 
wyrzucenie tych  „heretyków” ze szkół ży- 
rardowskich. AA 54 

Nauczyciele ci cieszą się jaknajlepszą opi- 
nją w Żyrardowie i robotnicy gotowi są bronić 
ich wszelkimi środkami. Mamy nadzieję, że 
starania fanatycznego księdzą nie odniosą 
skutkuł.. fa + ya 

"WIEC P. P. S W PRUSZKOWIE. 

- Dnia ZLII odbył się wiec w Pruszkowie P. P 
S., przy udziałe kilkuset osób. Przewodniczył tow 
Świeca, referowali: tow Księżak o sprawach bezro- 
bocia i o niedołężnej gospodarce chadęckiego ma- 
gistratu, oraz tow pos Pragier—o sytuacji pol'- 
tycznej i o rządzie koalicyjnym, 

Po krótkiej dyskusii uchwalone jednog'ośnie 
tezglucję, wyrażającą poparcie i zaufanie posiom i 
ministrom socjaŃstycznym w ith weke o poprawę 
stosunków w kraju, oraz drugą rezolucję, domaga- 
jącą się pomocy dla bezrobotnych oraz ustąpienia 
niędołężnej Rady Mieisxiej. 

- 4 

ZEBRANIE BEZROBOTNYCH W SOSNOWCY. 

Daia 16 lutego odbyło się zebranię bezrebot- 
nych członków Związku Rob. Przem, Metalówego 
w Sosnowcu, pod przewodnictwem tow. Czyżew- 
skiego wę: 

O sytuacj obecnej : bezrobociu mówił tow. 
Konieczny, poczem zabierali głos bezrobotni, soli- 
daryzując się z wywodami tow, Koniecznego. Uch- 
walono rezolucję. protestującą przęciwko obcięciu 
budżety m. Sosnowca przez woj. Kisieckię. prote- 
stującą przeciwko postępowamiu cądnych z prawi- 


| cy: domagającą się przyfmowania do pracy przede- 


wszystkie robotników zredukowanych, a piè przyr 
jezdnych: bezwzgiędnego przestrzegania ustawy © 


"8 godz. dny pracy it d. Rezolucja ząwiera szerog 


żądań w sprawie walki z bezrobociem, oraz wyra». 
ża uznanie dla zarządu m Soszowea, P, P. S. i zw. 
Metalowców. | k ke 

Następnie wybrano na delegatów bezrobotnych 
człontoóów Zw. Zaw. Rob Przem. Metatowego tow. 
tow.: Ced'era. Niemca, Rychiika i Kornackiego. 

TABELA WYGRANYCH LOTERJI 
PAŃSTWOWEJ. | 

Wozoraj w dziewiętnastym dniu c'ągnienia 
5-tej państwowej loterii klasowej. główniejsze wy- 
grane padły na aumery uastępujące: 

100,000 zł. Nr, 17523. 

Po 3,000 zł. na N-ry: 1464 2082 

Po 2,000 zł, na N-ry: 55524 56591. 

Po 1,000 zł. na N-ry: 19367 30318 58676, | 

Po 600 zł. na N-ry: 3638 14106 27044 29305 
31236 36245 37210 39332 39971 45989 54990, 

Po 500 zł, na N-ry: 1756 15097 15860 15257 
18302 22183 28917 29519 32497 36810 44015 49116 
53846 o RAMĘ 

Po 400 zł. a N-ry: 423 2724 3093 5116 7191 
8309 10598 11808 16700 18293 18564 20282 20321 
20665 25263 25076 26321 27014 27231 27869 29524 
30111 30884 36273 33149 40479 42990 43905 44725 
45498 46305 50521 51702 51926 56795 59130 60071 
60121 61001 61137 62133 64410 64657 64871 


Wykaz wszystkich wygranych stawek  obej- | 


rzeć można bezpłutnię w kolekturze E ' Liebtea- 
steina i S-ka. Warszawa, Marszałkowska 146, lib 
key oddziałach Kolek tury, Bielańska 3 i Na- 


ROBOTNIK", sobota 
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KOMUNIŚCI PROSZĄ KRÓLA O ŁASKĘ. 
Komunistyczny poseł w angielskiej 
Saklatvala (jedyny komunista w Izbie} wniósł do 
lzby petycję. podpisaną przez 300 tysięcy osób. 
a zwracającą się do króla z prośbą o ułaska- 
wienie 12 komunistów skazanych niedawno na rok 
więzienia. 

AEROPLANEM PONAD EVEREST. Francu- 
ski tótnik Callizo, który zdobył rekord światowy 
wysokości, zamierza wzlecieć ponad Everest na 


wiosnę przyszłego roku Śmiały ten lot odbędzie 
on na specjalnie zbudowanym aeroplańie, który 


burgu zmarł nedawno malarz, Aleksander Alek- 
sander, który mimo, że pnzyszedł na świat bez rąk, 
zdobył sobie nazwisko, jako małatż. Z osbrzymią 
wytrwałością przystosowywał od dzieciństwa pál- 
ce swyth nóg do operowania pędziem, ołówikiem 
1 p'órem. Rozgłos zdobył sobie Aleksander 
zwłaszcza jako portrecista. Osiągnął taką bieglość 
„rw nogach", że zajmował się nawet reperacją mi 
matur ; 


_Z sądów. 


SPRAWA SEKRETARZA ODDZIAŁU ŁU- 
KOWSKIEGO ZW. ŻAW. RÓB, ROLNYCH. 


W końcu styczma r. b. na mocy decyzji 
sądu okręgowego w Suwałkach, został zaa- 
resztowany sekretarz Oddziału Łukowskiego 
Żw Zaw. Rob. Rolnych, Piotr Kluszczyńsia, 
przewodniczący Łukowskiego Pow. Komitetu 
F. P. $. Kluszczyńskiego przewieziono do 
więzienia w Suwałkach i doręczono mu akt 
oskarżenia z art. 102 cz. I Kodeksu Karn., z 
którego wynika, iż oskarżony jest o udział w 
spisku na ustrój państwowy Pelski i całość jej 
terytorjam. w związku jakoby z przynależno-. 
ścią do partji komunistycznej w r. 1922 4 w po- 
czątkach 1923 r. Kluszczyński do winy się 
nie przyznał i sędzia śledczy w swoim czasie 
pozostawił go na wolności, oddając jedynie 
pod dozór policji. 

Ten fakt już sam wskazuje. jak nikłe by- 
ły „dowody” winy oskarżonego. 

Od decyzji Sądu Okręgowego Kluszczyń- 
ski założył skargę incydentalną do Sądu Ape- 
lącyjnego, która była rozpatrywana w dn. 19 
b. m. Popierał skargę tow adw. J. Litauer, 
"który zaręczył przed sądem, iż Kluszczyński 
nie jest komunistą į prosił o zwolnienie go z 
aresztu, uważając, iż, o ile w ciągu lat 3 nie 
uchylił się od odpowiedzialności, niema oba- 
wy, iżby miał uchylić się w przyszłości, i że 
dziwne i sprzeczne z zasadami polityki kry- 
minalnej jest pozbawianie wolności oskarżo- 
nego przed sprawą, gdy długie lata podczas 
śledztwa był na wolności, 

Pomimo, iż prokurator, przekonany wy- 
wodami obrońcy, wnosił zwolnienie. Klusz- 
czyńskiego za kaucją w sumie zł. 500, Sąd 
Apelacyjny w składzie sędziów: Zyźniewskie- 
to, Pęskiego i Kaczkowskiego, po: bardzo 
krótkiej naradzie. do wniosku obrońcy i pro- 
kuratora przychylić się nie chciał i areszt bez- 
względny w stosunku do Kluszczyńskiego u- 
trzymał, w mocy. 

DALSZY CIĄG „PROCESU Z PRZESTWORZA". 


W procesie o odszkodowanie za wypadek !ot- 
niezy o którym pisaliśmy przed kiikama tygodnia- 
mi, zaszedł charakierystyczny wypadek ilustrujący 
poniekąd ustosunkowanie sfer biurokratygcznych do 
żądań sądowych. f ; 

"_ Otóż, jak pisaliśmy, decyaja z dnia 4 stycznia 
t b. Sąd Okregowy postanowił upoważnić pelno- 
wocnika poszkodowanego inż. $osonki, adwokata 
Andrzeja Kaftala do otrzymania w Min, Kolei Że: 
lazgych dokumentu, zawierającego opis wypadku z 
powołaniem się na liczbę dokumentu Alści Sąd, 
'aozfitotwiek jest instytucją z natury rzeczy przewi- 
janen wszelkię słabości ludzkie, nie przewidział 
tym razem tej dómostej okoliczności, iż otrzymanie 
z Min. Kolei Żelaznych dokumentu uzależniona jest 
iedymie od tego, czy nomenklatura ministerja!na od- 
powiada ogólnym pojęciom stosowanym do nazwy 
przedmiotu, 2 ponieważ dokument o który chodzi- 
łe, Minięt. nazywa raportem, a sąd miał mieostroż- 
ność ochrzcić go mianem protolsułu przeto oczy- 
wiście Min. odmówiło wydania „protokułu”, lojal- 
nie zaznaczając, żę natomiast na wezwanie sądu, t- 


rzędnicy ministerjalni „mogą (!?)9) złożyć zezna- 


ma. 
' OW następstwie tego stanowiska Min. Kotei Że- 


laznych, $ą' zmuszony był ponownie rozstrzygać 


tę samą kwestję ze zmianą jednego wyrazu i tym 
razem na posiedzeniu w d, 22 b. m. zadecydował 
wydać pełnomocnikowi powoda adwokatówi A 
Kaftalowi świadectwo na otrzymanie „raportu ', 
wyzgaczając w tym cers ściśle okreśiony termin 
miesięczny. Wo: (—3), 


1 


Zycie gospodarcze. 


Notowania giełdy warszawskiej 
Dot. Stan. Zjedn. za 17.73 
Franki francuskie za 100— 23 33 
- Funty angielskie za 1—37.7) 
Ploreny holend. za 100—313.70 
Mor, czesko=stow. za 130) -23 47 
Franki 100—ca48wB5a jzsr 


~ Pokwitowania 


. DLA BEZROBOTNYCH. | 


biefizny męskiej i 14 kołnierzyków sztywnych, wy- 
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już jest-w robocie. . 
MALARZ, MALUJĄCY NOGAML. W Edin- f- 


Profescrowa Felicja Kawowa z Mielca 7 sztuk 


RUCH ROBOTNICZY — 
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Z życia partii. $ 
Konierencja Okręgu Warszawa Podmiejska od. A 
będzie się w niedzielę, 28 b. m., w lokalu wo K. 
R. (Ad. Jerozokm. 6) o godz. 10-tej (nie zaś o 11-eł 


jak mylme podano) ° A R 
Delegatów į czionków OKR. uprasza się o pua- » 
ktualne przybycie. 4 R ZBA 
Tow. Szyller proszony jest o przybycie na ġo- SH 
dzinę 9-tą. IEA j 
Ruch zawodowy. S 

ioh 


Ze Zw. Zaw. Dozorców Domowych. W dn. 
21 b. m. podpisana została umowa połączenio- 
wa pomiędzy  przedstawicielami Zarządu 
Głównego Związku Dozorców 1 Służby Domo- 
wej w Rz. Poł. a przedstawicielom Zarządu 
Głównego Zw. Zaw. Dozorców Domowych, 
Robotników Dziennych i Służby Domowej w SO 
Krakowie, mocą której Centrala Krakowska  . 
przyłącza się wraz ze wszystkiemi Oddziałami 
do Centrali Warszawskiej i-przyjmuje nazwę: , 
Sekretarjat Okręgowy Związku Zawodowego = 
Dozorców Domowych i Służby Domowej w 
Rzplitej Polskiej z siedzibą w Krakowie. 

Wszystkie Oddziały jako to: Kraków 
miasto, Kraków Wolnica, Kraków Podgórze, 
Tarnów, Bochnia, Cieszyn, Oświęcim, Rze: 
szów oraz cała Zachodnia Małopolska podle- 
gają Sckretarjatowi Qkręgowemu w Krakowie. 
Wszystkie formalności że Starostwami oraz 
lnspektorami Pracy załatwia Wydział Wyko- 
nawczy Zarządu Głównego ł ZĘ 


ROCZNE WALNE ZGROMADZENIE " 
Członków Zw. Zaw. Prac. Handi., Przem. i Biur. 
m. st. Warszawy EES. 

odbędzie się w sobotę, dn. 6 marca o godz. 8 w. "ch 
w lokalu Związku — Sienna 16. Eh 

Na porządku obrad: 1) Zagajenie; 2) Wy- 
bory Prezydjum; 3) Odczytanie protokułu z 
poprzedniego Walnego Zgromadzenia; 4) Spra- 
wózdanie Zarządu z działalności; 5) Sprawo-- 
zdanie rachunkowe; 6) Sprawozdanie Komisji. 
Rewizyjnej; 7) Zatwierdzenie budżetu na rok 
1926; 8) Wvbory 5-ciu członków Zarządu; 9) 
Wybory 5-ciu członków. Komisji Rewizyjnej; 
10) Wybory 9-ciu członków Sądu Koleżeńskie- © 
go; 11) Zmiana statutu w pierwszym terminie; 
12) Zatwierdzenie regulaminu Wydziału Q- 
brony Interesów Pracowniczych; 13) Wmoski 
członków i 14) Wnioski Zarządu. WSSE 
Wnioski członków winny być zgłoszone © 

do Zarządu Związku najpóźniej do dnia 27 lm 
tego r. b. At DEMEN 
Prawo wstępu na Walne Zgromadzenie `! 
mają ci członkowie, którzy nie zalegają w o- 21 
płacie słRadek, dłużej, jak za pół roku. = ` 
Miejski Zakład Zaopatrywania nie chce wy= 
płacić wskaźnika, Ciągnącą się od szeregu tygodni — 
sprawa wypłaty ostatniego wskaźnika drożyźnia- | 
nego robotnikom miejskich Zakładów zaopatrywu= 
nia, przewieka się w nieskończoność, budząc zro-* 
zumiałe oburzenie wśród pracowników. TAN 
Swojego czasu wiceprezydent Jankowski pad- 
pisał w mm pracy umowę, na której podst: je 8 
miasto zobowiązało się wypłacać ten gk 4 
we wszystkich magistrackich instytucjach użyte- 
czmości publicznej. Zarząd miejskich Załdładów 
zaopatrywania powziął uchwałę, polecającą dy- 
rekcji wypłatę wskaźnika, jednak dyrekcja nie 
uczyniła tego, zrywając na własną rękę umowę, 
podpisaną imieniem miasta ś przeciwstawiając s'ę 
wyraźnej uchwałę swego zarządu. ŻA 
Z powodu wyjazdu dyrektora miejskich Zakła- 
dów zaopatrywania, p. Wyczółkowskiego, roko- 
wania w tej sprawie uległy nawej zwłoce do przy- 
szłego wtorku. A : E 


Ruch kult.-oświatowy — 


Walne Zebranie Stow. b. Więźniów Poli- 
tycznych. Dn. 28 b. m. o godz. 4 popoł. w lo- 
kalu Stowarzyszenia, Leszno 53, odbędzię się ` 
Walne zebranie członków. 26 SA 

Na porządku dziennym: Odczytanie po- 
przedniego prot.; sprawozdanie: Zarządu i Ko- 
misjj Rew.; zmiana statutu; wybory władz _ 
Stow. sprawy organizacyjne; wolne wnioski. 
| Odczyt na Woki, W niedzielę o godz. 4 popoł, | 
w lokalo dzielnicy P, P. S (Wolska 44) odbędzie 
się odczyt p. t: „Ruch spółdzielczy zagranicą *, O 
czył tem, bogato ilustrowany przezroczami, urządza 
Wolskie Koło Młodz. T. U. R Wstęp bezpłatny. 


Po rozpoczęciu hikt ze spóźnionych mie będzie 5 
wpuszczony na salę. HARUKA 
Chór Wydziałowy — baczność! Począwszy | 


od dnia 2 marca t, j. od wtorku lekcje chóru od- 
bywać się będą w lokalu Wolskiej dzielnicy P: 
P S przy ul. Wolskiej 44. Najbliższa lekcja we 
wtorek 2-go marca o godz, 7 wiecz. e bc: 
Wszyscy członkowie chóru winni się stawić 
obowiązkowo. REAN zg 
Wycieczka do Muzeum Narodowego. Koło 
Młodzieży T. U. R. „Powązki organizuje 28-go 
b m. w niedzielę wycieczkę do Muzeum Narodó- ` 
"wego. Zbiórka o godz. 10 min. 30 przed Muzeum | 
Narodowem, Podwale 15. Bilety w cenie 30 gro- 
szy dla członków T. U. R. i 50 groszy dla AE, 
cz'onków do nabycia przy wejściu. OSA 
Zw. Niezależnej Młodzieży Socjalistycznej. 
Dziś. w sobotę o godz S$ po poł. w lokału T, BR 
R. A!eje Jerozolimskie 6, odbędzie się Walne Ze | 
branie Koła Uniwersyteckiego, Wzywa się wszyst yi 
kich członków Koła. pod rygorem organizacyjnym 


do punktua!nego przybycia A 


WIECZORNICA AKADEMIKÓW - SO. 
CJALISTÓW. SOŁY 

Urządzona staraniem Zw. Niezal. Mł. Soe. 
wieczornica towarzyska odbędzie się w sobo- 
tę dn 6 marca b. r. o godz. 10 wiecz. w. lo« 
kalu Tow, Artystycznego, Trębacka 10. A 
“ Zaproszemia otrzymywać można codzięn- e: 
mie w godz. $ — 6 po poł. u tow. Kopankiewi- 
cza, Hoża X m. 8, tel. 175-28, | 
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Medycyny Społecznej 
i Nażkow ża 


| 20-tej, 
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KRONIKA. 


(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 
Warszawie + 40,0, najniższa — 10.3. 

Przypuszczakiy. prźebieg pogody w dniu dzi- 
siejszym: na wschodzie i północnym - wschodzie 
lekkie „rzymrozki, a w ciągu dnia nieco powyżej 
00. Zachmurzenie umiarkowane lub chmurno. Sła- 
be wiatry północno - wschodnie i wschodnie, 


Zwrot reewakuowanych dzwonów, archi- 
"wów i parowych walców drogowych. War- 
szawska Ekspozytura Delegacji Polskiej w Ko- 
misjach Reewakuacyjnej i Specjalnej w Mos- 
kwie przyjęła w tych dniach na granicy dwa 
wagony z reewakuowanymi dzwonami, wywie- 
zionymi do Rosji w 1915 r.; dwa wagony Z ar- 
chiwami b. gub. Łomżyńskiej i Suwalskiej, o- 
raz 10 parowych walców drogowych. 

Walce zostały przekazane Min. Robót 
Publicznych, dzwony Kurji Metropolitalnej, ar- 
chiwa — Państwowemu Archiwum w Łomży. 


Sprostowanie. Do wiersza p. t „Pamięci 
Sergjusza Jesienina" w numerze wczorajszym 
„Robotnika”* wkradły się następujące błędy 
zecerskie: w dziewiątym od góry wierszu jest 
„Nie będziesz mleka pił z wiejskiego świe- 
tych", powinno zaś być „Nie będziesz chru- 
peł tam ogórków świeżych”, W czternastym 
wierszu jest „O jarzębiowym świcie”, powin- 
„no być „O jarzębinnym świcie”. 

Z Rady m. stoł, Warszawy. 323-cie specjalne 
budżetowe posiedzenie plenarne Rady Miejskiej od- 
będzie się w dniu 1 marca r. b. (poniedziałek) o ć- 
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Konfiskata broni. Do VIII komisarjatu zgło- 


"sik się Józef Pawłowski dozorca domu przy ul. 


Złotej mr. €0 i żona jego Aleksandra i oświartczy= 
Hi, że lokator tego domu Bronisław Kopczyń. ki, 
b dyrektor spółdzielni osadników wojsłoywych 
grozil im rewolwerem. P, Kopczyński nie przyzna- 


' je się do tego zarżutu, lecz policja skonfiskowała 


mu rewolwer z nabojami, na który nie posiadał 
pozwolenia. | 


KARY ZA LICHWĘ. 


* Drogie zapałki, Oddział walki z lichwą koń. 
rządu skierował do sądu do spraw fchwiarskich. 
sprąwę tflicznej sprzedawczyni papierosów Józefy 

owej (Marszalkowska 124), oskarżonej 0 
pobranie nadmiernych cen za zapałki. 


Lichwa mięsna, Sprawę Stanisława Szymańs- 
kiego, właść. jaki nr 290 w Halach Mitowskich, 
oskarżonego o pobranie nadmiernych cen za schab 
oddział walki z Fchwą kom. rządu skiefpwa! do są 
du do spraw lichwiarskich. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Odczyt o Sztuce. W niedzielę © godz. 12-te] 
w poł, w Audytorjum Fizycznem Uniwersytetu 
Jai ag L. Niemojewski asyst Polit, warsz. wyśłosi 
odczyt p. t. „Echa rewolucji francuskiej w sztuce 
najnowszej". r ' 

' Dalszy ciąg Walnego Zebrania Członków To- 
warżystwa „Bratniej Pomocy" S. U. W. Dalszy 
ciąś Walnego Zebrania członków odbędzie się 
dziś, dnia 27 lutego, o godz. 6 pp. w Auli Uniwer-, 


R Tow. 
odbędzie się w arsz, 
Śniadeckich nr 8 w sobotę, dn. 


Tow. 
i będzi 


27 t. m. ò godz, 8 rwiecz. 


| sprawie przysadki mózgowej. 


R t. 
_ węgierskie w Polsce XVI wiek: 


/ miarze samobójczym goniec, 


Z Tow. Miłośników Historji. W sobotę o go- 
dzinie 8-ej wiecz. w lokalu Tow, Miłośników Hi- 


stori Rynek St, Miasta 31 odbędzie się zebranie 
członków Tow. na którem P, Prof Dr. Adrjan 
Diveky wygłosi odczyt + „Wpływy kulturalne 


s 
. 
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WYPADKI. 


Tragedja gońca. W bramie domu nr. 51 przy 
ul. Królewskiej napił się esencji octowej w za- 
19-letni Zygmunt 
Więckowski, zamieszkały przy ul. Chłodnej ar 
35. Po przepłukaniu żołądka, lekarz Pogotowi1 
przewiózł samobójcę w stanie ciężkim do szpita- 
la Wolskiego. 

Śmierć na dworcu, Na stacji Warszawa - 
Wschodnia, w ubikacji damskiej, zmarła nagle 35- 
letnia Anna Gruza mieszkanka wsi Obni, gm. Tro- 


| janowa pow. Garwolińskiego. Mąż zmarłej Jan 


Gruza przewiózł ją do domu ze szpitala Dzieciąt- 
ka Jezus, gdzie przebywała ma leczeniu po dok- 
nanej operacji. 

Ucleczka aresztanta z pociągu, Posterunko- 
wy Karman z Lublina przewoził z Lublina do War 
szawy 2-ch aresztantów. W drodze, między sta- 
cjami Celestynów i Zabierzki, jeden z aresztantów 
Nusym B mblewicz, zdołał zmylić czujność poli- 
cjanta i wyskoczył przez okno ubikacji w czasie 
jazdy pociągu. Na alarm policjanta pociąg wkrót- 
ce zatrzymano, leoz zarządzony pościg nie dał po- 


7 pądanego wyniku. 


Wypad"i tramwajowe. Na rogu al, Czernia- 
ikowskiej i Śląskiej Jan Kołakowski, krawiec, 
wskakując do tramwaju linji nr, 2, stracił równe- 
wagę i dostał się pod .przyczępny wagon, którego 


z -koła obcięły mu nogi powyżej kolana. Kołakow- 


skiego w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie ; dv 
szpitala św. Rocha. 

| — Na ul Żelaznej przed domem ur. 84 z prze- 
jeżdżającego „tramwaju wypadł 12-letni Lucjan 
Szpakowski, uczeń Chłopca przywieziono do am- 
bulatorjum Pogotowia. gdzie lekarz stwierdził ra. 
ny tluczone na twarzy. , 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia zł. 4.70, na 
CENY OGŁOSZEŃ: Ogżłoszenia w tekście (przed kroniką) 25 groszy. nekroloni 10 groszy, zwyczajne 15 groszy, 
Dia poszukujących pracy 50 proc. rabatu. Ogłoszenia w numerach niedzielnych o 25 proc. drożej. 
ia Administracji o 10 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie 


za wiersz wysok 1-go milimetra. 


drożej. Ogłoszenia przyjęte po zamknięc 


i 
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f 

| 


4 — 


Dwukrotna wizyta złodziei. Przy ul. Siennej 
mr. 26 do biura i składów Macieja Gierszewskiego | 
generalnego przedstawiciela fabryki wyrobów spo- f 
żywczych d-. A, Oetkera po wybiciu szyb w oknie 
od strony ul. Śliskiej nr. 19, dostali się złodźiejc i 
skradli /3 skrzynki sardynek i kilka paczek cukru 
waniljowego oraż rozbili kasetkę stalową, zabie- 
rując z miej 30 zł. Poszkodowany obliczył straty 
na 550 zł. Policja VIII komisarjabu przybywszy na 
miejsce przestępstwa i widząc niedostateczne za- 
bezpieczenie przed żłodziejami. ostrzegła go aby 
miał się na baczności i pozostawił pracownika na, 
moc w biurze, w obawie przed powtórnem najś- 
ciem złocziei, Niestety. p; Gierszewski nie ta- 
stosował się do przestróg policji, przeto nazajut z 
t j. wczoraj w nocy złodzieje złożyli powtórną wi- 
zytę, Również od strony ul, Śliskiej wybili trzy 
szyby w innym oknie i po wywaeżniu okiennicy 
weszli wprost do składu. Tym razem złodzicj? 
mode 8 skrzyń sardynek ogólnej wartości 1,500 


.Złapani złodzieje — usiłowałi popełnić sumo- 
bójstwo, W czasie obławy moanej na terenie Pru- 
azkowa i okolicy przodownik - wywiadowca Tar- 
jaszewski z ekspozytury śledczej policji pow. War 
szawskiego zatrzymał Józefa Zabłockiego i Teoti- 
la Jakowiaka, których osadzono w areszcie. Są 
oni oskarżeni o dokonanie kradzieży w laborator- 
jum Kasy Chorych w Prućzkowie. Jakowiak usi- 
łował popełnić samobójstwo za pamocą powie- 
szenia się na podartej na kawałki koszuli, przy- 
mocowanej do krat w oknie, leaz dyżurujący po- 
licjant w porę zauważył wiszącego i odciął go 
Zalbłocki osadzony w tejże celi również chciał po- 
pełnić samobójstwo. przecinając sobie skórę La 
piersiach i brzuchu kawałkiem szkła znalezionym 
w ubikacji, Okazało się, że rany są powierzchow- 
ne. ; 


::0:: 


"TEATR i MUZYKA. 


Z ESTRADY KONCERTOWEJ. 
Rocitale Orłowa. 


Mato który pianista w Europie cieszy się tak 
ogromnem powodzeniem jak M. Orłow. Przypoimi- 
nam sobie, jak w Moskwie, w czasie wojny, Orlow, 
student jeszcze, niedawny laureat konserwatorjum 
moskiewskiego, uczeń znąnego pianisty i pedagoga 
rosyjskiego Igumnowa. dawał w „Małej salit na 
Wielkiej Nikstskiej recitale fortepianowe. Były one 
częste, odbywały się czasem po kilka razy na mie- 
siąc, a publiczność zawsze wypełniała salę do ostat- 
niego miejsca, przyjmowała swego uiub:eńca hu- 
raganem okłasków. Tak samo w Paryżu. Berlinie, u 
nas wreszcie i w wielu innych wżększych i miej . 
szych: m'astach europejskich — nazwisko Orłowa 
jest synonimem doskonałej techn'ki, nieżrównanej 
poezj. i muzykalności w grze fortepianowej 

Przypatrzmy się niektórym szczegółom interpre- 
tacji Orłowa. Największy urok jego gry po.ega 
przedewszysikiem na uderzeniu bardzo. miękkiem, 
ńżetyle silnem. i dźwięcznem, We ciepłem, pełnum 
wyrazu szlachetności i prostoty. leż muzycznego 
liryzmu bylo w prelucfach Szopena, środkowej czę- 
ści sonaty patetycznej Beethovena, w „Liebestra- 
um” Liszta i we wszystkich nadprogramowych dro- 
biazgach, których pianista nigdy nie szczędzi słu- 


chaczom. 


` Przy końcu swego pożegnainego koncertu ar- 
tysta — prawdopodobnie pod wplywem zmęczenia 
2 grał wszystko prawie piano i bardzo tekiko. Cha- 
rakterystyczne jest przytem, że niektóce utwory 
np. etiudę Ges dür Szopena (na czarnych klawi- 
szach) lub prządkę Szuberta - Liszta odtwarza on 
niezawsze jednakowo. Zmieniając dynamikę, ak- 
centy, rozszerzając ritartando Orłow umie jednę 
i tę samą kompozycję zagrać dwa fub więcej razy 
Gpełnie inaczej, a zawsze ładnie. „Mistrzem pod 
tym wzmfłędem był i jest Rachmaninow. U Orłowa 
jednak podobne rubata, wszelkie zboczenia i od- 
stępstwa od utartego szablonu nie są naśladowni- 
obwem, wynikają one bowiem z jego własnego ta- 
łentu odtwórczego i indywidualnie odczutych arcy- 
dzieł romantyki muzycznej, której odtwarzaniu pia- 
nista głównie się poświęcił. H. D. 


—— 


Teatr Wielki, Dziś „Żydówka”. 
« Jutro popol, przedstawienie baletowe złożone 
z „Wieszczki lalek", , Wesela na wsi“ i „Jeziora 
łabędziego”, wieczorem „Straszny s 
— Teatr Narodowy. Dziś i jutro „W cichym 
dworze” L, H. Morstina. 

W niedzielę po pol „Don Juan”. | 
Teatr Letni. Dziś i dni następnych „Jej chłop- 
czyki o i | 
W niedzielę popol. „Gdybym chciała”. 

Teatr im. Bogusławskiego. Dziś „Rewizor". 
(We wtorek 2 marca premjera „Róży”. 
-` Teatr Polski. Dziś i codzień „Dama Kameljo- 


” 


wa n 
W niedziełę, o godz, 3 i pół po poł., we Śr 
h zniżonych , | 


po poł. po cenach 
12-tej zaś przedsta- 
Lalek". 

+ Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś promjera 
wodewilu „Polacy w Ameryce". j 

Teatr im, Fredry. Dziś o godz, 4 „Dziady", o 
8 premjera „Posiew wojny”, L. Renarda. 


Teatr Popularny, Dziś premjera rewi w 2y 


częściach p. t.: „Precz z nagością . | 


Teatr „Perskie Oko” poraz ostatni „Dajemy 
dolary * Jutro poraz pierwszy rewja w 22 obra- 
zach pióra Własta, Toma i Premroka p, t. „Spot- 
zach pióra Własta, Toma i Proroka p t. „Spot- 


E LEANEN ze CELE EO RDW a) ZAWARŁA SA GEZER 
Redaktor naczelny dr. FELIKS PERL. Redaktor odpowiedzialny JAN M. BORSKI. 
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z A 4% pz w 


p SA 
uży, a 
SARE 


A 


f 


Teatr Qui Pro Quo, 
gość". 

Teatr „Eldorado“, Hoża 29. Dziś i codziennie 
mozajka .„Radjoszpas“". 

Teatr ,Olimpja*, Marszałkowska 114. 
dwuaktowa rewja „Profesor w haremie*. 
„  Konce:ty Wydziału IX Oświaty i Kultury, W 
Filharmonji w sobotę 27.11 r. b o 
odbęczie się XIII koncert symfomiczny dla młod- 
szych oddziałów szkół powszechnych i średnich 
(program 3-ci) utwory Żeleńskiego i Noskowskie- 
g w wykonaniu orkiestry filharmonicznej, Z. Do- 
yrowolskiej > Pawlowskiej i prot Ursteina, Słowo 
wstępne wyśglosi p G 


Dziś rewja „Ostatnia nə- 


Dziś 


nusowa. ł 
W niedzielę 28,11 r b. o godz. 12.30 koncert ' 


Słowiańskiej. 
ta- 


symfoniczny poświęcony muzyce 
Orkiestra {ilharmoniczma wykona utwory, 


ka, Smetany, Mussorgskiego, Rimskiego-Korsako- | 


wa 1 innych, Szereg pieśni W. Maiiszewskiego z 
ob orkiestry odśpiewa Ad. Czapska i Ad, Do- 
z 


Z Filharmonii, Na całość jutrzejszego porau- 
ku złożą się utwory muzyki p 
czeskiej w wykonaniu o'kiestry filharmonicznej 
pod dyrekcją p. Witolda Maliszewskiego oraz ar- 
tystów opery pp- Czapskiej i Dobosza. 

Dziewiąta symfonia Beethovena niewyknmy- 
wana już od trzech lat (w calości) w Filharmonii, 
wypelni jutrzejszy popołudniowy koncert symfo- 
niczny. 

Dyryguje p E. Młynarski. 

Poranek dla dzieci i młodzieży w „„Wodewilu'** 
W niedzie'ę dnia 28 lutego, o godz, 12 w poł. w 
teatrze „Wodewil* (Nowy Świat), odbędzie się wi- 
dowisko dla dzieci i młodzieży pod kierunkiem 
Henryka Małkowskiego p t: „Koszałki - Opał- 
ki“. zabawie wezmą zial wybitni artyści, 

Z Konserwatorjum. W niedzielę, dnia 28 b, m. 
o godz 6.15 wiecz na korzyść  „Bratniej Pomo- 
cy* Uczniów Szkoły Muzycznej im, M. Kartowi- 
cza, odbędzie się recital skrzypcowy Gabryeli Ja- 
błońskiej. 


13011 


Repertuar tentrów świetlnych 


Kino Palace. „Miłość zaślepia” z Konradem 
Veidtem. 

Kino Filharmonja, „Usta które każdy cało- 
wał” i farsa. 

Kino Apollo. „Upiór w operze". 

Kino Stylowy. „Ten, za którym szaleją kobie- 

” z R. Valentino. 

Kino Wodewil, „Pod pręgierzem opinii” 

Kino Nowy. „A.pasz w białych rękawiczkach”. 

Kino Pan. „Szatan oceanów”, 

Kino Swiatowid. „Na szczyt świata”, wvpra- 
wa gen. C G Brice'a na Mount Everest. 


Kino Splendid, „Oddajcie mi dziecko" z Mary 


tr. 
Kino Colosseum. „Lew Mogołow '. 
Kino Sokół, „Czy miłość jest grzechem?” 
Kino Jar, „Ich grzech“ 
Kino Corso. „Kónigsmark”. 


o 


a ropa w. r i z a ia 


godz, 12 m, 30, | 


olskiej, rosyjskiej i | 
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ZE SPORTU 


| NAJBLIŻSZE IMPREZY SPORTOWE. 
| Sobota dnia 27 b. m, 
jt 


Agrykola: zawody lekkoatletyczne A, Z. S. w 
hali giianastycznej. Udział biorą zawodnicy khi- 
bów Poionja, Warszawianka, Varsovia, Sokół i A. 
ZĘ j 
| Boisko Skry: godz, 9.30 p. n, Samson -*Mak> 
kabi MH, godz. 1130 Varsovia - Makkabi. Będzie 
to sctny mecz Varsovji, Oficjalne uroczystości 2 
tego powodu odbędą się dnia 6 marca przed ipẹ- 
| czem o mistrzostwo Varsovia - Legja; Kedź. 14 Or- 


| kan - Barkochba 
| Niedziela dnia 28 b, m, 


Agrykola: godz. 11 Warszawianka II - Wi- 
| sła; godz, 12.30 Warszawianka | - Sarmata, 
Pole Mokotowskie: Bieg na przełaj Warśża- 
wianki dla młodzików. 
Eoisko Skry: Polonja - Ruch, 
W niedzielę o godz 8.30 rano na boisku „Skry” 
odbędzie się mecz między III drużyną „Skry“ a HI 
„Czerwonych '. 


* k 


* 
W sobotę, dnia 27 lutego o godz. 6 wiecz. w 
lokalu wiasnym Dzielna 95, .Robetnicza . Drużyna 
| Sportowa „Czerwoni“ urządza przedstawienie ki- 
nematograficzne sportowe, Wejście 30 groszy, dla 
członków 20 gr. 
Przed mistrzostwami Warsz, OZPN. 

W początkach marca rożpoczynają się po pół- 
_torarocznej przerwie rozgrywki o mistrzostwo 0- 
kręgu warszawskiego w piłce nożnej. W klasie A 
grać będzie sześć klubów, w tem Czami z Rado- 
;mia, Już w pierwszym tygodniu rozegrany zosta- 
| nie najciekawszy mecz lokalny Polonja - Warsza- 
| wianka (7.111 o godz. 11.30 w Agrykoli), Pozatem 
| odbędą się dwa spokania: Legia — Varsovia (6.1 
| o godz. 14.30 boisko Legii) oraz Korona - radom- 
| scy Czarni (7.11 o godz. 14.30 Agrylbola). Mistzo- 
| stwa rezerw klasy A odbywać się będą zawste 
i 
| 
t 


przed spotkaniami pierwszych drużyn klubów. 
Czarni (Radom) wycofali swą drużynę drugą z mi- 


strzostwa rezerw. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


LOSY l-ej Klasy 13-ej 


większej, najstarszej 
Kantor Wymiany 
i Loterji 


Birl>ńska 3, egz. od! 1835. 
Główna wygrana zł. 400.000.— 


400.000 


Loterji Państwowej są już do nabycia w najsłynniejszej, naj- 


E. LICHTENSTEIN 1 $-ku, 
(Kantory Loteri E. LICHTENSTEIN 


I najszczęśliwszej kołekturze: 


Warszawa, Marszałko- 
wska 14 


Konto P.K.O, 9374 Nalewki 42 


SZANSE KOLOSALNE!! 
Cena losu 1|4—zł. 10 
Tamże kupno I sprzedaż złota. 


CO DRUGI NUMER WYGRYWA!!! 


il2—zi. 20, If1—zł. 40 


srebra i państwowyćh papierów procentowych, Jakoteż 


kupno -zamiana— sprzedaż „Dolarówek". 


0.000 


Z dniem 1-go marca r. b. zacznie wychodzić pod redakcją 
1. Jędrz=jewicza ilustrowany miesięcznik poświęcony populary- 


zacji wiedzy i samokszta'ceniu p. t. 


WIEDZA i ŻYCIE 


Ciekawe 1 dla wszystkich zrozumiałe artykuły ze 
Znaczna ilość ilustracji. 


dziedzin nauki I techniki. 
praktyczne dla samouków Z 

W<półpracownikami = 
W pierwszym numerze 


cennemi naaroaami. 


si uczeni polscy: 


SZEWSAJ zdaje opis ze swej podróży do Egiptu. - 


Prenumerata kwartalnie wynosi 4 zł. 
« pótrocznie » We 
rocznie A 18 „ 


» 


Zagranica 
Prenumerata kwartalnie wynosi- 6 zł. 
półrocznie 
rocznie 


LA 
w» 


LAA 
” 


” 
Adres Redakcji: 
Administracji: Warszawa, 


Nr. konta czekowego w P. K. O. 12492. 


2 mao 


MEBLE 
uzywane w wielkim wybo- 


rze polecamy tanio, ży” 
czącym ratami. 


LESZNO 33—10. ' 
m 


-Pryciodjia dla chorych 


GRANICZNA H 


Telefon 57-44 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz- 
ny. Roentaen. Lampa kwarcowa, 
elektryzacja, analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie Choroby 
weneryczne od 7 ej do S-ej wiecz. 


Porada 3 zł. AE 


MEBLE 
używane w wielkim wy- 


borze polecamy tani» 
życzącym pratami. 


£GLNA 18 m 4. 


cjalności. 


e a z a ae ma 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 
/ 


WIEDZY i ŻYCIA" są najiwybitniej- 
WACŁAW SIERO- 


Cmielna Nr. 33, m. 5, tel. 39-86. 
Świętokrzyska 30, tol. 2693-493. 


PALIN M ANNT 
CHŁODNA p, 52-52 


Lekarze wszystkich spe- 
Analizy lekarskie. 
Gabinet dentystyczny. R: nigen. 
Lampa kwarcowa. Elektryzacja. 
Choroby w:neryczne, 
Od 1—3 pp. i 7—8 wiecz. 


| Porada 3 złote. 
wazossozewawue DET OAM 


prowincji miesięcznie zł. 5,40, zagranicą zł. 8.— Za zmianę adresu 50 gr, 
drobne za jeden wyraz 10 groszy. Ceny ogłłszeń należy rozumieś 


OGŁOSZENIA DROBNE 


wszystkich 


Wskazówki kę med. Marcell Dobrzyński 


rólewska 6. Chorobv wene) 
ryczne, skórne i płciowe (niemoc* 
Przyjmuje od 10 — 1 I 4—7 w. 


POT F 


FOTOGRAFUJCIE $I 


50 gr. 
5Y u „Leonara“, Nowy-Swiat 


TE 6 fotografji retuszowanych od zł. 
1.50, 12 fotografji—2.00. Portre. 
A ty wykwintnie wykonane. | 


Gramofon instrumenty mus 
y zyczne w wiel- 
kim wyborze oraz płyty najnowe 
szych nagrań poleca po cenach 
najniższych— Felgenbaum. Bie» 
lańska 1. 

m aree TE EEE aer ZEN. 


Misz do szycia znane 


yny „Kasprzyckiego”. 
Tanio. Dogodne warunki kupna. 
Warszawa, Marszałkowska 153. 
Telefony: 10451, 11351. Pro 
wincja zamawia listownie. 


mam 


Płyty 


zgrane połamane kupuję 
lub zamieniam na nowe. 


Płacę najwyższą cenę, Przyjmuje 
się również do reparacji wszel- 
kie instrumenty muzyczne, Fei 
genbaum, bielańska 1. 


O 


tel. 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Fantazyjne i tabele (bilanse) 50 proa 
odpowiada, i 


Odbitó w drukarui „Robotnika“, Warecka 7, _ 


fa 


